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Pełnomocnictwa.
Rząd przedłożył Sejmowi do uchw alenia 

p ro jek t ustaw y o  upow ażnieniu P rezydenta 
Rzeczypospolitej do w ydaw ania rozporządzeń 
* moca ustawy. P ro jek t ten o pełnomocnictwach 
9kłada się z 4 artykułów .

Art. 1 głosi, że w czasie, gdy Sejm n ie  obra­
duje, P rezyden t Rzeczypospolitej jest w  mocy 
Wydawać rozporządzenia w spraw ach gospodar­
czych. finansowych, uporządkow ania stanu  praw ­
nego państw a, w ym iaru sprawiedliw ości, oraz 
świadczeń społecznych.

R ozporządzenia w spraw ach powyższych 
P rezydent będzie mógł wydawać w czasie, gdy 
sesja jest zam knięta, do czasu zw ołania naj­
bliższej, zwyczajnej sesji sejm owej, natom iast, 
Jeśli chodzi o rozporządzenie w zakresie  adm i- 
histracji publicznej, upraw nienie to  przysługi­
wać będzie P rezydentow i do końca 19S4 roku.

Następny, t. J. 2-gi arty k u ł ustaw y wyjaśnia, 
Se P rezyden t jest w ładny n a  mocy upraw nień, 
które będą m u udzielone w zak resie  wydawa­
li® zarządzeń, dotyczących organizacji, adm ini­
stracji publicznej znosić, łączyć, dzielić urzędy, 
°raz  ustalać zak res ich działania, regulow ać za- 
^ ó y  w ew nętrznej organizacji urzędów , trybu  
llrzędow ania, ustalać właściwość i tok  instancji, 
°raz zm ieniać lub  wydawać now e przepisy  we 
Wszystkich dziedzinach postępow ania adm ini­
stracyjnego, przeprow adzać zm iany w istnieją- 

podziale adm inistracyjnym , przekazyw ać 
h iektóre dotychczasowe funkcje organów  adm l- 
^ ^ a c j i  rządow ej organom  związków sam orzą­
dowych, określić  sposób spraw ow ania przeka- 
2anych  funkcji, ustalać obowiązek i sposób 
Przyjmowania personelu  zatrudnionego przez 
związki sam orządowe, w reszcie ustalać zasady 
dołowania związków sam orządowych ze skarbu  
państwa w zw iązku z przekazaniem  funkcji.

Dwa ostatnie artykuły  głoszą, że w ykonanie 
porucza się  R adzie m inistrów  i wszyst­

ka111 m inistrom , oraz, że ustaw a wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia w  D zienniku Ustaw.

_ p o uchw aleniu powyższych pełnomocnictw, 
cóż zostanie dla Sejm u?

Z pod pełnom ocnictw wyłączone są kwestje, 
zastrzeżone n a  mocy K onstytucji d la Sejmu, 
a m ianowicie spraw y upraw nień  sam orządu te ­

rytorialnego, uchw alenie budżetu, uchw alenie 
rek ru ta , kontroli nad  długam i państw a, zawie­
ran ie umów obciążających państwo pod wzglę­
dem  finansowym, wypowiedzenie wojny i za­
w ieranie pokoju, i  pociąganie m inistrów  do 
konstytucyjnej odpowiedzialności.

Poniew aż Sejm obecny n ie poważy się zro­
bić użytku z przysługującego m u praw a pocią­
gania m inistrów  do owej odpowiedzialności, ani 
też wykonywać istotnej kon tro li nad  długam i 
państw a i gospodarką rządu, a  na  w ojnę i na 
uzyskanie pożyczki n a  razie n ie  zanosi się. — 
upraw nien ia jego ścieśniają się do uchw alenia 
budżetu w  przedłożeniu rządowem , wszystkie 
inne spraw y przekazuje się pełnomocnictwom, 
w skutek czego naw et ten  Sejm, będący cieniem  
Sejmu, okazuje się zbędnym, o  wszystkiem  ma 
decydować rząd, ile, że w ykonanie pełnom oc­
nictw porucza się R adzie m inistrów  i  wszystkim 
m inistrom .

Coraz m ocniej i dobitniej w ystępuje n a  jaw 
istota system u pomajowego.

W szechmoc rządu, wobec k tó re j społeczeń­
stwo staje się cieniem , czemś zgoła małoznacz- 
nem  i zbytecznem.

Skądże zatem  ape l p  P rem jera  w  uzasad­
n ien iu  żądania pełnomocnictw, nawołująjcego, że 
„w chwili obecnej jest naczelnem  zadaniem  po­
woływanie do w spółpracy i do sk ładania ofiar 
w szystkich w arstw  i  g rup zawodowych i społe­
cznych".

P raw dę powiedziawszy, to  owa w spółpraca 
w obecnych w arunkach  jest fikcją — gdzie się 
żąda ślepego posłuszeństwa, tam  niem a współ­
pracy, g run t zatem: składanie ofiar.

Tylko z czego?
Chyba z żyda, bo m ienie należy do Banków, 

Kas kom unalnych i innych w ierzycieli oraz do 
kom orników. ^

Widmo zwiększania się analfabetyzmu.
Jak wynika z referatu posła Czapińskiego na sej­

mowej Komisji oświatowej, około 300.000 dzieci 
w wieku szkolnym w Polsce nie ma możności pobie­
rania nauki.

Przed imieninami M arszalka.
Z a  co się bije dzieci w  szkołach ?

Z okazji nadchodzących imienin p. Piłsudskiego', 
nauczycielstwo msze wzięło się energicznie do 
dzieła!

Pominąwszy zbieranie podpisów na czysty pa­
pier od poszczególnych rnstytucyj i gmin, zmuszai 
się do podpisów dzieci szkolne przy pomocy kija 
i pięści.

W Olszanej kierownik szkoły niejaki Alojzy Gliń­
ski za odmówienie podpisu skatowa* ucznia Józefa 
Króla w dmiu 29 stycznia hr. do tego stopnia, ie  
biedne dziecko dotąd leży w łóżku (korespondencja 
z połowy lutego). Ojca nie stać w dzisiejszych cięż­
kich czasach na doktora*, a zachodzi obawa te  chło­
piec na całe życie może pozostać kaleką, gdyż pod ra­
zami nauczyciela, jak powiadają, stracił przytom­
ność i nic nie pamięta co edę z nim działo.

Ten sam „światłodawca“ zbił takie Antoniego 
Kulaka, syna Józefa członka, rady gminnej.

W Olszance, kierowniczka szkoły niejaka Wali. 
górówna pobiła między innymi Józefa Maciaszka 
z miejscowości Stanęcin.

W Szczereżu znowu inna ,A wiatłoda wczyni*‘ ni*. 
jaka Stefan ja Korczyńska kazała dzieciom przynieść 
po pół złotego, lub jaj w tej równowartości na otml. 
siny dla Marszałka?

Oto nagi® fafctai , v
 OOOOO—;-==•"

Barometr gospodarczy.
Kilka cyfr, zamieszczonych poniżej, Ilustruje nad 

wyraz wymownie pogłębianie się kryzysu gospo­
darczego.

I tak obieg pieniężny w styczniu 1980 roku wy. 
nosił 1,387.700.000 zŁ, podczas gdy w styczniu rofcu 
1931 wynosił jeszcze 1,512.600.000 zł., czyli obieg 
pieniężny spadł o blisko 125 miljonów zł. Tak wielki 
spadek obiegu pieniężnego idzie w parze t i  zmmiej- 
izenlem się rezerw Banku Polskiego. Rezerwy t* 
w porównaniu ze styczniem roku ubiegłego spadły 
o przeszło 158 miljonów zł. Bo gdy w roku niezłym 
wynosiły 947.300.000 zł., to obecnie wynoezą — 
788.700.000 zł. Znacznie zmalał zapas dewiz ł walut 
a mianowicie z 384 miljonów na 188 miljonów.
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Hold dla p. Prezesa W . Witosa.
Panie Prezesie!

Od nas, członków „Koła Ludowego", ze/branych 
dnia 6  marca b. r. w Samocieaeh, pnyjm  Kochany, 
Prezesie wyrazy czci głębokiej i  hołdu — za znoj­
ną na naszej niwie pracę, za har* dtuazy, jak? 
w chwilach ogólnego zwątpienia okazałeś, za brze­
ską martyrologję, za niesłuszne szykany i obelgi — 
niech Ci będzie od nas wieczna wdzięczność i cześć.

Zarząd „Kola Ludowego" w Samodeaeh: 
Sekretarz: Prezes:
Tracz Jam Topór Wojcłedł.

plebiscyt an tgalK obolow o.
W PRZEWROTNEM powiat Rzeezów, zorgani­

zowano i przeprowadzono plebiscyt antyalkoholowy. 
Na ogólną liczbę uprawnionych do głosowania 1042, 
głosowało 736 osób i to wszyscy za zakazem s p r* .

; daiy alkoholu. Akcję tę zorganizował Kg. proboszcz 
Bauer, przy współudziale p. Kazimierza Latawca.

KRWAWE ZAJŚCIA W PIOTRKOWIE. W Piotr­
kowie trwa od kilku dni strajk w hucie „Hortensja .
Mimo wzmocnienia oddziałów policyjnych przyszło 
tam do wielkich zaburzeń. Jeden policjant i jeden ro­
botnik zostali ranni. Policja, _ przy pomocy gazów 
łzawiących opanowała wreezcie sytuację.



%r. S „PIAST",  dnia 20-20 marca 1952 rofcn *t. m

Plan gospodarcze! federacji
w Europie środkowej bez udziału Polski.

Wszystkie dzienniki zagraniczne a równbż i pol­
skie za.unują się żywo memorjałem rządu francuskie, 
go, który został ogłoszony w Genewie w sprawie 
odbudowy gospodarczej Europy środkowej. Memo- 
rjał rządu francuskiego zaleca rządom Austrji, Cze. 
chosJowacji, Węgier, Runrtnji i Jugoslawji zawarcie 
blok'>wych porozumień na zasadzie wzajemnych pre- 
ferencyj celnych. To znaczy, że wymienione państwa, 
tworząc blok gospodarczy przenoszą swoje dotych­
czasowe stawki celne poza granica wymienionych 
państw. PowetrJby w tern sposób gospodarczy blok 
państw, który w wielu działach mógłby być blokiem 
na zewnątrz zamkniętym f faktycznie samowystar­
czalnym. W obrębie tych państw r ymiana handlowa 
byłaby wolna, a dopiero wszelkie etawki celne by­
łyby stosowane na granicy tego bloku.

Co w tym memorjałe uderza, to to, ie  rząd fran­
cuski nie bierze pod uwagę Polski.

p ian francuski polega na czterech punktach:
L Czechosłowacja, Węgry, i Austrja przystępują 

do śdsłngo gospodarczego związku, zawierając 
nowe omo rv, któie uregulowałyby stosunki gospo- 
dai ze.

IL Te trzy państwa tworzą podstawę -'Amiem- 
urągu goepouaresege związku państw. Do tej grupy 
przystąpią Rumun ja ł Jugosławja.

III. Rząd francuski na wypadek wprowadzenia 
planu tego w tycio, oświadcza gotowość udzłconla 
pomocy finansowej tym pińs.wom.

IV. Angija, Włochy, Francja i Niemcy zobowią. 
soją się nie wyciągać dla siebie żadnych specjalnych 
korzyść1, zwłaezoza na terenie oeSno-politycznym.

A cóż na to nasi „mocar^twowcy"? — Przecidż 
lak  załgiwali epoł-naeństwo o wielkim prettiżu PoL
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ski na terenie międzynarodowym? Potworzono róż­
ne „Ligi Mocarstwowe", które swoją „mocarstwo. 
wość" pokazywały przy rozbijaniu zebrań opozycji! 
Tyle . szumu i hałasu!

Trzeba naprawdę ubolewać nad tern, że o Polsce 
zapomniano celowo!

' Krakowski „Ilust. Kuryer Godz." rozpisuje eię 
w numerze 69 obszernie na ten temat, nazywając me- 
morjał francuski niebezpieczeństwem Jla gospotfar. 
stwa polskiego.

„Czy nożna wyobrazić sobie —• pisze ,.Kuryer — 
że Polska zgodziłaby się na utworzenia bloku gospo­
darczego państw śroflkowo-europcjskich oaz własne­
go współudziału? Zostałaby wszak wówczas w zu­
pełne; izolacji wrogiej. Wylduczo a z południa, ma­
jąc na zachodzie wrogie Niemcy, a na wschodzie 
lennetyczuie zamknięte Sowiety — cały swoj han­

del musiałaby skierować na morze. Ozy to jednak 
wystarczy? Czy można w tak krótkim ćzasie mrze. 
stawić się tylko na handel moUfi — i jakiem! ofia­
rami."

Jeżeli dodamy do tJgo, że tworzy rfę jeszcze 
blok bałtyuki, blok okaodynawskl wreszcie wie U 
blok angielski, który zdradza tendencję do pochło­
nięcia bloku skandynawskiego, to naprawdę izola­
cja Polski budzi por ażne obawy.

To, że tworzą się wLIkie bloki gospodarcze,, to 
może być erą nową w życiu gospodarczem Europy 
Dotychczasowy system murów celnych doprowadził 
do bankructwa życie gospodarcze Europy. Obe^nj 
bowiem stan paraliżuje żyd'3 gospodarcze, dopro­
wadza to  życie do ruiny, do nędzy do bezrobowa, 
przyczyniając się wałnja do rozpowszechnienia ko­
munizmu.

Wybory prezydenta w Niemczech.
A gitacjn wyborcza w Niemczech osiągnęła 

W ostatnich dniach niesłychane napięcie. Ulice ber- 
lińskie ora Jstawiały ciekawy widok. Same słn « 3 
obwieszanie transparentami przeciągały w jedną to 
w drugą stronę. Nad ulicami porozwieszano trans­
parenty z hasłami wyborczemu Bezsprzecznie zwo­
lennicy Hindenburga dali maksimum swoich wysił­
ków, agitując za, starym marsz utiem .

Wieczorem ustawione na jamocłodacł1 ciężaro­
wych silne reflektory rzucały świetlne przeźrocza 
■ Lapisem Hindenburg".

Strona przeciwna, zwłaszcza nacjonal-soejaliści, 
również nie próżnowali. Rodlepioro olbrzymią 
Rość afiszów.

Oczywiście, że do walki wyborczej użyto wy­
próbowanej broni kłamstw i szczeirtw. Przeciwni­
cy Hindenburga podkreślali, że wyDór Jego na pre- 
ssydema oznacza oddanie Prus Wschodnich Polsce, 
■te strony przeciwne,i kolportowano też pogłoskę, iż 
wybór Hitlera pociągnie ze sobą wypowiedzenie 
wojny przrz Francję.

Naćforai - socjaPóci na niektórych zgromadzę, 
ulach wyborczych na prowincji głosili nawet, iż 
Uindenburg Jest w zupełności sparaliżowany i nie 
tna świadomość* tego, co czyni, kandydując ponow­
nie. W ciągu ubiegłej nocy pojawili się na mieście 
osobnicy, którzv czarnym terem zamazywali afisze 
swych przeciwników politycznych. Policja przez ca­
ły dzień była w ostrem pogotowia.

W pałacu rportowym oidbyło się wielkie zebra-
 X

nie komunistyczne, na którem przemówienie wy 
głosił komunista Th elman.

Dowodem zainteresowania się społeczeństwa 
wyborami była freuweneja obywateli na zebra­
niach. Na wielkiem zebraniu w Berlinie, które 
urządził ,.żelazny front" za Hindenburgiem, było 
uczestników zebrania około 200.000. Tak samo 
wielkie zebranie .hitlerowców w Berlinie ygroma- 
d ^ o  paręset tysięcy ludzi. '

W dniu wyborów, nastrój panował po wielkich 
miastach niesłychanie podniecony. W niektórych 
okręgach głosowało do 30 proc. uprawnionych do 
głosowania.

Według urzędowych obliczeń wyniki wyborów 
na prezydenta Rzeszy przedstawiają się następu­
jąco. Otrzymali

Hindenburg — 18,661.736 głosów,
Hitler — 11,328.571 głosów,
Thaelman — 4,971.079 głosów,
Duerstenberg — 2,517.876 głosów, 

a humorystyczny kandydat W inter 111.470 głosów. 
Ogółem oddrno głosów ważnycli 37,660.377.
Jak  w jnika z obli rżenia. Hindenburgowi za­

brakło do absolutnej większości 168.452 głosów. 
Wobec tego musi dojść do ponownego głosowania, 
którego termin ustalono na dzień 1 0  kwietnia 
i w którym rozstrzyga zwykła większość.

W drugiem głosowaniu mogą być wystawieni 
również kandydaci, którzy nie brali udziału 

pie-wszem.

Adwokat
Dr. Erwin Mechner

otworzył I prowadzi kancelario
w  D zie d zic a c h , ulica So b ltskle g o  I. 2 5 5 .

u fi. Silbermanowaj,.

Uchwała ta  wydrukował a i rozwieś om  w szko­
łach, roerostwaeh j^si najwyższem hołdem, jaki 
składa; przedstawicielstwo narodowe zasłużonym. —

Ojciec Briauda był właścicielem małego szynku 
w Bretanji, matka była praczką a  syn wielokro mym 
premjirem, wielokrotnym ministrem, świetnym mow- 
cą, prawdziwym mężem stanu. Jego inicjatywne zaw. 
dzięczać należy konferencję haską, wysunięcie pla­
nu stworzenia Stanów Zjednoczonych Europy.

Dążył wytrwale do umocnienia pokoju europej­
skiego i światowego a ideą Stanów Zjednoczonych 
Europy pragnął szachować komunizm. "listorja 
ostatnich Jat Francji jest ściśle związaną z osobą 
Brianda,

Z wizerunkiem Brianda-polilyks, którego osta­
tnie triumfy czekały zresztą nie w kraju, lecz w Ge­
newie, złączona jest nierozerwalnie willegiatura 
w Cocherel. Znużony pracą minister lubiał długie 
piecze wędrówki; w czasie takiej eskapady, w roku 
1908, odkrył Bńand w Normandji uroczą wioskę 
Coaherel, nad brzegiem rzeczki Eure. Spokój 
i piękno krajoBrazu tak go chwyciły za serce, fe 
kunlł lam naprzód chałupę. Z czasem pobudował 
tam budynki i dokupił kilka hektarów grunm. Na­
miętnie oddawał się rybołostwu. Tam wypoczywał 
czeyto, cze-piąc siły do nowej walki politycznej.
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O rzad większości w “ iweryce.
' W ostatnich tygodniach Stany Zjednoczona ob­

chodziły dzień Lincolna, jednego ze swoich prezy­
dentów, który zapisał się złotemi zgłoskami w dzie. 
jach Ameryki. Lincoln jako prezydent, wyznawca 
haseł demokratycznych w pełnem tego słowa zna­
czeniu, za-.łynął jako cbrońca ludu. — Z okazji tej 
uroczj stości szereg wybitnych osobistości przema­
wiając na akademjach. urządzonych ku czci Lincolna, 
nie szczędziło ostrej krytyki Hoowrowi i panującym 
obecnie stosunkom. Jako ilustrację tych stosunków j 
zamieszczamy mowę gubernatora Finchota, dawniej! 
zwolennika Hoowra, a ebecnie jego przeciwnika: 

„Dziś więcej nią kiedykolwiek od wojny domo- ■ 
wei — mówił Pinehot — potrzebny jest naszemu! 
narodowi dncli Abrahama Lincolna. Potrzebną nam 
jest jego uczciwa siła, rozum, oddanie się sprawie | 
szerokich ma6. jego zdrowo i proste zasady.

Stany Zjednoczone znajdują się dziś w rękach 
wielkicn przemysłowców i międzynarodowych ban­
kierów. A przed tem właśnie Abraham Lincoln na­
ród ostrzegał.

Wielki emancypator ostrzega] szerokie masy, aby 
bj iy ostrożne i nie wyzbywały się praw politycznych, 
gdyż z czasem mogłyby być pozbawione wolności.

Wolność — mówi gub. Pinchot — chociaż utra­
cona, może być odzyskana. Naród przy pomocy gło­
su wyborczego m~że wystąpić we własnej obronie 
i zrzucić kajdany nałożone mu przez kapitał.

Niechaj naród użyje siły, która mu się prawnie 
należy i niechaj przywróci rządy ludu. Niechaj ten 
lud uwolni siebie I dzieci swoje z łańcuchów, w ja­
kie został zakuty przez skoncentrowane bogactwa 
i specjalnie uprzywilejowanych.

Niechaj w Stanach Zjednoczonych znowu będą 
rządy większości. Naród ten nio będzie womy. je­
żeli jego prezydent będzie służył skoncentrowanemu 
bogactwu.

Czy jest jaki słuszny powód do tego żebr lud 
tutaj n;e rządzi? A rządzić ań może, jeżeli -tylko 
zechce. Może on ująć ster rządów w swoje ręce, jeżeli 
usłucha Abrahan a Lincolna, który powiedział:

„Jeżeli masy Indu powstaną w obronie Unji 
i w obronie wolności swego kraju, tc bramy piekiel­
ne ich nie przemogą".

Zgon Brianda.
W poprzednim „Piaście", zamieściliśmy krótka 

notatkę o śmierci Bianda, który zmarł w ponie­
działek rano.

„Briaad zasłużył się ojczyźnie" — taką uchwa­
łę powziął już Senat francuski. Taką uchwałę po­
wziął dawniej w stosunku do wielkich innych Fran­
cuzów jak Klemanso, marszałek Fosz, jak Puęrkiaxe.

Hirdusi domaga!ą s!e m  - hienia 
Gandiego z  aresztu.

Na granicy Lndyj północnych zgromadziło się, 
według informacyj angielskich, około 40.000 po­
wstańców Hirdusów, którzy mają maszerować na 
Peszą war. Powstańcy chcą wymusić na władzach 
angielskich, aby wypuściły na wolność Gandhiego. 
W kołach rządowych oświadczają, iż powstanie to 
zorganizowane zostało p-zez członków kongresu 
wszeohindyjskiego. Celem strumienia ruchu w za­
rodku, n r granice wyruszyły silne oddziały wojską 
i  policji, któie mają odeprzeć ewentualny najazd 
powstańców.

-— o§o-----

L :* a  Narodów w o b ro n i Chin.
Nadzwyczajne Zgromadzenie Ligi Narodów o ura­

duje od 3 marca. Dotąd przeprowadzono ogólną 
dyskusję i przygotowano projekt uchwały, która 
jednak nie Jest właściwie żadną decyzją, ladnam  
rozstrzygnięciem sporu, lecz tylko ponownem od­
wleczeniem sprawy i zapowiedzią dalszych badań 
i razważań.

W dyskusji okazało się, że większość pańotw; 
sto' po stronie Chin. Dla Japouji nastrój Jest nu- 
ogól nieprzychylny. Projekt uehwaty, przegotowana 
przez komitet redakcyjny, jest też korzystny dla 
Chin. Inna rzecz, że jest on nnmc to nieszkodliwy 
dla Japo"ji, bo uchwałj genewskie są zawsze kom­
promisowe. delikatne, niezdecydowane.

Liga Narodów mnsi oczywiście dcmagać się wy­
cofań '& wojsk japońskich i to zarówno z Szanghaju' 
jak z ManaLurji. Co do Suinghaja, Japonju wyraża 
swą zgodę, aczkolwiek pod pewiiemi warunkami, 
na omiasl Fandżurję chce Japonja uważać za za­
gadnienie zupełnie oddzielne. Po ogłoszeniu niepo­
dległości Mandż” ’ji rząd japoński nie może się zgo­
dzić, by w tej spiawie miał mówić z Chinami. Bę­
dzie twierdził, że należy zapytać prezydenta Pu-yir 
o/y chce cn mieć doradców japońskich i garnizony 
japońskie dd posnocy w u+rzymaniu ładu i porząd­
ku. A rząd tego „niepodległego" państwa powie 
z pewnością, że bardzo chętnie widzi żołnierzy Ja-: 
pońskich w Mandżurji i nie ma nic przeciw temu, 
by pozostawcdi jak najdłużej.

Niemieccy robotnicy 
w Sowietach.

Według statystyki sowieckiej, na te m /e  Sowleu 
tów pracuje około 1 2 0 .0 u0  zagraniczrych wytrwa£ .  
filcowanych robotników. Z chwilą rospc/zęcia drm- 
giej piatiletki z dniem. 1. stycznia 1983 rolni zapo­
trzebowanie na robotników fachowych zagranicz­
nych znacznie się mai zwięksryć.

J a k . obliczają, Rosji potrzeba będzie około 250 
tysięcy fachowców nowych. Przedstawicielstwa za­
graniczna Sowietów rozpoczynają jua angaiowianie 
Speców", szczególnie w Niemczccb, Propaganda 
posiuguje się w pierwszym rżędzie tem, że Niemcy 
w nadwołżańskisj repulblice .posiadają autonomię 
Nowoangażowanym jednak stawiają warunek, bj 
wyrzekli się obywatelstwa niemieckiego i przyjęli 
obywateietwo sowieckie % chwilą pree-siicllenui s ię : 
do Rosji,
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Zwiozeh „Orła BiałeOoH.
W tych dniach ukazała się deklaracja ideowa 

„Związku Orła Białego44. Z dafkłaracgi tej przyta- 
©teamy niektóre paragrafy.

,,§ 8. Póki etan siły i zdrowia marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego pozwala 'mu kierować zagad­
nieniami państwa i narodu, jesteśmy jako zorga­
nizowana świadoma siła społeczno-polityczna do
jego całkowitej dyspozycji, działając w kierunku 
wytycznych, wskazanych przez niego narodowi
polskiemu".

„§ 9. Jednam z najważniejszych naszych za- 
dań jest wytworzenie świadomej i karnej siły, 
zdolnej do natychmiastowego opanowania sytua­
cji i niedopuszczenia do wojny domowej, względ­
nie do wewnętrznego rozdarcia, naskiutek konku­
rencji o władzę: klik, mafij i nieuzasadnionych 
amhicyj o&obistych...".

„§ 11. Jesteśmy świadomi, ie  nasza organi­
zacja musi wszystkiemi siłami dążyć do tego, by 
powstały w Polsce warunki, sprzyjające w pełni 
wychowaniu w naszym duohu nowego pokolenia 
obywateli, nawet, gdyby trzeba zastosować środki 
wyjątkowe".
O tym Związku pisze „Glos Narodu'4:

„Według krążących już oddawna pogłosek, 
Organizacja ta zajmuje najwyższe stanowisko 
w obozie sanacyjnym. Nie biorąc bezpośredniego 
udziału w walce politycznej, pracuje ona nad wy­
tworzeniem ideologji obozu sanacyjnego, wytyka 
mu cele i zadania i czuwa na jego działalnością. 
Jest to najwyższa instancja w hierarchji rządzą­
cego dziś Polską obozu, której wszystkie inne 
organizacje są podporządkowane i muszą ślepo 
wykonywać jej wskazówki. Do niej należą tylko 
najwybitniejsze jednostki, naprawdę „wtajemni­
czeni", gdy reszta — to wykonawcy woli niezna­
nych im bliżej czynników. Wolno im się domy­
ślać, skąd płyną otrzymywane rozkazy, ale nikt 
ich nie wtajemnicza w szczegóły i kulisy tej bli­
żej nieokreślonej ,racji stanu", nad realizacją 
której mają pracować wszystkie instytucje pań­
stwowe, samorządy, organizacje społeczne, sło­
wem, wszystkie komórki, składające eię na ca­
łokształt życia publicznego. Zgodni© z ową „ra­
cją stanu", każda z nich ma sw© określone za­
danie, a służy jednemu celowi: utrzymaniu przy 
władzy obozu sanacyjnego".

lak wygląda dziś w Polsce?
W przemówieniu swem wygłoszonem w Senacie 

Renatorka Kłuszyńska tak scharakteryzowała obec­
ną. sytuację w Polsce:

„Od roku 1926 minister spraw wewnętrznych ma 
hipotekę niepięknie zapisaną, Brześć, pacyfikacja 
Wybory brzeskie, posługiwanie się prowokatorami, 
organizowanie napadów oczywiście nie przez mini­
stra ale przez organy mu podległe. Wszystko to nie 
są piękne numery hipoteki. Poprzednik parna mini­
stra był chirurgiem, a jednak dokonywał swych ope_ 
racyj bez rękawiczek i wymawia nawet słowo ,kon­
stytucja". Trudno to zaiste skojarzyć całą działaL

Sfcr. 8.

ność ministra z tem słowem. Jak wygląda dziś Pol­
ska? Jest to wielka piramida., na której szczyci© stoi; 
wódz Piłsudski, następnie bardzo długo nic, & póź-{ 
niej idzie kilkunastu wojewodów, kilkudziesięciu sta. 
rostów, a wreszcie policjant, który Całą tę piramidę 
podtrzymuje. Słyszałam dowcip, że w Polsce jest 
jedan Dziadek, jeden Dziadosz i 80 mdljonów dzia­
dów.

Alfons X m  powiedział, że przy wyborach nale­
żałoby postawić szklane urny, aby móc dokładnie 
poznać nastroje. Gdyby u nas wprowadzono szkla­
ne urny, panowie z BB. nie mielibyście ani słowa 
do powiedzenia.

Administracja wykonuje rozkazy z góry. Panuje 
powszechne poczucie bezprawia, co w konsekwencji _ 
musi być tragiczne.

Nikt nie ma ani przez chwilę złudzeń, aby się 
mogło zmienić w obecnym systemie rządzenia.

K A W A  H E R B A T A
W INA W Ó D K I

M. JAWORNICKI
K R A K Ó W , R Y N E K  O t .  44.

T«l. 108-46.

IRENA PZCZEPANSKA.

e js k i c m e n t a r z .
Opuszczona i kratą żelazną zamknięta,
Stoi stara kapliczka w soczystej zieleni, 
N iebieskim i oczyma patrzy w barwny cmentarz 
Co grą świateł słonecznych zapłonie wśród cieni.

Odleciały w bezkresy widma i demony,
Pozostały tn tylko roześmiane duchy,
Wiatr objął jasne krzyże, cichy, rozmodlony,
I w zadumie otrząsnął z kwiecia wonne puchy.

Lekkie choć żalośliwe, na skrzydłach motyli, 
Popłynęły Westchnienia opuszczonych dzieci 
Płowa główka nad szarą mogiłą się chyli 
I jak gwiazda promienna w siny cmentarz Świeci.

Jest słonecznie, tęczowo, tak mistycznie prawie,
Że zdaje się, iż Pan Bóg w anielskiej swej świcie 
Zejdzie tu, aby dłonie wyciągnąć łaskawie 
Po gwiazdy łez dziecinnych, hy lśniły w błękicie.

Zja zd  Stronnictwa Ludowego
przy udziale około 3.000 ludzi.

Strajk chłopski w Dąbrowskiem.
W powiecie dąbrowskim bojkot targów nadał 

trwa z nadzwyczajnem powodzeniem. Jarm arki za­
mieniły się w małe targi, na które przybywa za­
ledwie kilkanaście fur z sąsiednich powiatów.

Na dzień 10 marca b. r. był zapowiedziany 
Zjazd Stronnictwa Ludowego w Dąbrowie kolo
Tamowa. Na Zjazd tern przybyły tłumy ludzi w licz-1 ni©mt „ale do prowadzenia takiej kontroli na

„  , braniach i wyjazd pociągami potrzeba koniecznie

Nowa ustawa inwalidzka dobra dla 
„Przyjaciela Lada*.

Projekt nowej ustawy inwalidzkiej pogarsza steL 
słychanie dotąd obowiązujące przepisy w tej dzie­
dzinie. Wystarczy podnieść, te  projekt dzliH ea& 
państwo na trzy klasy. Klasę I, do której zalicza 
wielkie miasta. W tej klasie renty inwalidzki* to . 
staną niezmienione. Klasę drugą (mniejsze miasta), 
gdzie renty i zasiłki ulegną 12  proc. obniżce I klasę 
DI. wsie, gdzie renty ulegną 30 proc. obniżce. Pro. 
jekt ten wprowadza tylko drobne udogodnieni dl* 
małej części inwalidów.

I taki projakt „Przyjaciel Ludu" nazywa, te  po* 
.prawią on byt inwalidów. Trudno. W  piśmie aunS-i 
cyjneim, jakim jest ,Przyjaciel Lodtu'- nie można kry­
tykować projektów rządowych, coś napisać trzeba, 
więc się pisze, że projekt poprawia byt inwalidów.. 
Ładna poprawa, która jest uprzywilejowaniem miast 
1 miasteczek ze szkodą wsi, gdzie inwalidom, skrót 
tom i wdowom obniża się rentę o 30 procent!

J. Stanaazefc inwalida* .
 0§0------

Przygotowywany zamach na p. Witosa.
Przed kilku tygodniami redaktor „Gospoda*#* 

Polskiego" w Warszawie poseł Gwiżdż otrzyma! 
od Wojciecha Snlochy ze Spytkowic, powiąż Mai* 
ków, list, w którym ten zwraca eię z propozycją. 
Iż urządzi zamach skrytobójczy na p. Witowu, rów­
nocześnie ofiarował mu swoje usługi jako wywia- 
dowca w trzech powiatach. List swój, pisany do 
owego porta, zakończył autor następującem zda-

bie około 3000. Przemawiali posłowie: prezes 
Witos, poseł Krzciuk i poseł Stachnik, a oprócz 
nich p. Klimczak ze Słupca, p. Tabor z Braiku, p. 
Moryl z Biskupic, p. Mleczko z Grądów i p. Dybała,

Na olbreymiem tem zebraniu przewodniczył p. 
Jan Bania i Franciszek Kapel. Nastrój na zebraniu 
był wybitnie opozycyjny.

Do Stronnictwa Ludowego ludność garnie się 
lawiną, uważając słusznie, że tylko to Stronnictwo 
pod wodzą p. Witosa może być ośrodkiem organi­
zacyjnym dla polskiego lndn. Mowy mówców były 
przyjmowane huraganem oklasków. Uchwalono 
szereg recolucyj opozycyjnych. Jan Bania.

* 0^0 " -

coś pieniędzy i na sprzątnięcie Witosa potrzeb# 
2  deka strychniny, tylko muszę mieć coś g ro m  o* 
to wszystko".

List ten dostał się dc szefa bezpieczeństwa po* 
Miernego w Krakowie, p. naczelnika Rogowskiego, 
który korzystająo z pobytu p. Witoea w Krakowie, 
poinformował go o treści listu.

P. prezes Witos podziękował n am  p. Rogom* 
sbiemu a  informacje, a  na  zapytanie p. Rogo#^
skiego, co w tej sprawie należałoby zdaniem Jego 
uczynić, odpowiedział, i i  (pozostawia to itanwifa 
kompetentnych władz.

Niedoszłego zabójcę-trudclela aresztowano^

£

i i faraon".
(Przeróbka z dziennika, „ABC44). - . .

' Przyśniła się sanacyjnym duszom powieść Prasa
® j,Faraonie", staroegipskim władcy, Ramzesie, k tó . 
*7 rządził krajem nad Nilem przed dwoma, czy trze. 
5fia tysiącami lat.

Tak były minister skarbu p. Matuszewski, jak 
* ®adwomy sanacyjny poeta Lechoń, który za napi­
jania -wierszyka o „Komendancie" pobiera Btale dość 

stypendjum, ogromnie zalecają tera® Polakom 
Czytani0  ,(Faraona".

kaczego? — Dlatego, że faraon Ramzes przed- 
®taW]a, rredług sanacyjnych jego wielbicieli, „bofaa. 
orską jednostkę44 walczącą ze „starym światem", 
0  iest z kastą kapłańską44 i z ludem wierzącym 

w -9 kastę.’
,, jest mądra, ale chytra, okrutna, bezwzglę-

a- Tak głoszą pp. Matuszewski i Lechoń. Faraon 
m ° ^ 6  »*mysłowiec“, może zbyt porywczy, ale bądź 
Co bądź „wojownik wielki'4, zdolny do szlachetnych 
^niesień, w  walce jednak z tą  kastą kapłańską i lu_ 

ejn Faraon ulega i pada. 
skier-08 te®° ■>Fara0na“ ma — według p. Matuszewr- 
nie ch ~~ wychowawcze znaczenie. Wielu jednak 
, . C0 tego wychowawczego znaczenia zrozumieć 

l!r2e!nuiie się bałwochwalczą czcią dla „boha- 
1 lednostki" — jaką j,ył Faraon, dlatego ipp.

. Eewski i Lechoń ubolewają bardzo, że Polacy 
iuj znają „Faraona", polecają v.ięc wszystkim ozy. 
* “ 9 tej powieści. -

W zupełnie fonem, wprost praeciwtn’a a  świetł© 
przedstawia „Faraona" nie minister skarbu i nie 
poeta, ale sławny historyk p. Parandowski.

„Choć tam — według dworaków sanacyjnych — 
Faraon wódz wielki 1 wojownik, to jednak — tak 
twierdzi p. Parandowski — o nłczejn ten wódz nie 
ma pojęcia i niczego się n!e nauczył.

Ten przyszły władca nie rozumie ani sądownie, 
twa, ani ustroju skarbowego, wszystkie sprawy pań­
stwowe są dla niego rozpaczliwą tajemnicą. Lada 
,promyk wiedzy oślepia go, jak ciemnego kmiotka... 
Jest rozrzutny, hulaka, nicpoń, pyszałek, niedorzecz­
ny w swych zamiarach, niecierpliwy w swych posta­
nowieniach... Jedyna sfera, w której ma coś do po­
wiedzenia — to wojsko.

Zna się na mustrze i z zapałem przesiaduje 
‘w obozie, otacza się samymi żołnierzami, pomnaża 
Ilość pułków... Łatwo można solbie wyobrazić pa­
nowanie takiego króla. Zbrojenia, pobory, skarb wy. 
czerpany — a potem długa awantura z Assyrją".

.Ramzes — jak pisze dalej p. Parandowski — 
otaczał się szpiclami, ni'3 znał się na ludziach, 
każdy łotr zdobywał łatwo jego zaufanie... w po­
spólstwie popularny jako „wybawca", chłopów za- 
przedawał w niewolę Fenicjanom (półżydom)".

0  kaście kapłanów, którą dworacy sanacyjni na­
zywają „okrutną" i „bezwzględną*4, pisze p. Paran­
dowski. że kapłani egipscy podnieśli wyBoko ten kraj. 
Oni jedni byli inżynierami i architektami, oni badali 
niebo, ziemię i świat liczb, oni uprawiali medycynę, 
posiadali tajemnicę prochu strzelniczego, zmierzyli 
obszar ziemi i wiedzieli, że jest kulistą.

Oni, to  jest kapłani 'egipscy, trzymali w ryasćh

zbyt beiazełnych Fenicjan (pokrewnych tydomJL 
podczas gdy „bohaterska Jednostka" zaplątała s#J" 
w romansową znajomość z żydowską tancerką San* 
i puściła się w awanturę wojenną *e wsohodtato 
sąsiadem (Assyrją).

ByłaJby się ta  awantura skończyła' Męską ĘgtytU 
możi jego upadkiem, gdyby nie kapłani, którzy do 
tej katastrofy nie dopuścili i zawarli traktat ■ Aa.
eyrjń-

Uwielbienia więc pp. Matuszewskiego 1 Lechodi 
dla „Faraona" nie m ają historycznej podstaw ki 
opierają się na wielkim błędzie, i są przekręca­
niem prawdy.

Nie miał też Prus, autor „Faraona", wcale d  
celu podawania do naśladowania staroegłpskiej „bo­
haterskiej Jednostki44, ani nie pochwała! czynów 
„Faraona", ani rządów }?go, przeciwnie, powieóó' 
ta  — jak twierdzi p. Parandowski — zawiera mocną i 
krytykę państwa policyjnego, rządzonego przez woj. 
sko i biurokrację... przez tysiące egzekutorów i pa. 
pyrusów, czyli edyktó* \  rozporządzeń itd. Były tÓ~ 
rządy wysysające szpik z wynędzniałego narodu 
egipskiego.

Faraon uległ kaście kapłańskiej, ł>o uleć musiały 
była to bowiem najmędrsza część społeczeństwa — 
i najbardziej patriotyczna, czyli narodowa.

To wszystko powinno naszym sanacyjnym, dwou 
rakom dać duto do myślenia. Faraon — to przy­
kład — jaki bywa koniec „bohaterskich jednostek4̂  
gdy te  rządzą przeciw społeczeństwu. Hbtorja wyć 
daje im zawsze jak napoisz 3 świadectwo.

~ ^  Rs. M.D,
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Kiedy będzie lepiej;
Przemówienie senatora Marchlewskiego

NA POSIEDZEŃ] U SENATU.
PoScaaB dyskusji hm dżetowej w Se­

nacie przemawiali im. Klubu Ludowego 
senatorowie: March’°wsfci, Kulerski i Cia­
stek. Mowy ich podajemy z braku miejsca 
w wyiątkaoh.

Kola mówcy z o<pozycr przy obecnym nastroju 
naszych ciał parlamentarnych jest w wysok;m sto­
pnia niewdzięczna. Większość uważa, że najlepsza 
metodą załatwianir. się z wywodami opozycjonisty 
|e«t zakwadfiko wan,'- ich jako antypaństwowe.

Tak oceni® b. Minister Skarou fakt. głosowania 
opozycji przeciw budżetowi w roku zeszłym, co mu 
lednas nie przew-kadrało w następnym zdaniu 

w oświadczyć, te  budżet jągo jeet właściwie nierealny, 
gdyż on sam przewiduje znaczny deficyt. Następni 
mówcy większości skwapliwie tę metodę argwpen. 
saoj1 DoachwTcńi i karcili nas za niepaństwowe sta­
nowisko, oni, o których wyczynach państwowo, 
twórczy di tub dla dobra narodu nikt właściwie nic 
nie słynął. Oczvwiśc‘e tego rodzaju sztuki orał or­
skie nie przekonały nikogo, ani w tej Wysoki sj 
ItUe, ani — co waibifejtae — -śród  apołeczeństw: i.

J E D Y N A  METODĄ SKUTECZNĄ I KULTU. 
RALNĄ OPOZYCJI W WALCE Z WIĘKSZOŚCIĄ, 
TC WŁAŚNlc! NIE UCHWALENIE JEJ BUDŻETU

I>> obecnie przedłożonego budżetu również odno­
simy się'negatywnie, z różnych powodów, ale prze. 
dewBzystkiem dlatego, fte budżet ma odrwierciedlać 
program większości, od której przecież zależy rząd, 
We wszystkich przejawach żyda państwowego -J na­
rodowego. a programu talklego z budżetu wyłuskać 
się nie da Niewiadomo, do czego większość pSTla. 
meniarna. dąży, a ponieważ od niej podobno zaliiy 
rtąd, więc 1 intencje r  ąd<> eą dla nas wielką nie- 
apodziamrką.

ECtMZM PAŃSTWOWY.
Teraźniejsza, ton nadająca „elita11 głosi Egoizm 

państwowy, jemu mają być podporządkowane wszyst­
kie «agadnknia dotychczas nierozwiązane, ustrój 
gospodarczy, pcditycTny, szkolny, sprawy naród o. 
wotoiowe, społeczne i kulturalne. Dobrze, konsek­
wentnie należałoby się spodziewać w posunięciach 
ijądu śmiało zdeklarowanego eta1vzmiu gospodar- 
ozego, ale gdy przeciwnicy takiego kierunku pod­
noszą a tego powodu wrzawę, filar większości na­
tychmiast występuje z d. klaraoją, że eaatyzm w spra. 
wach goerodarozyoh będzie zwalczany z całą sta . 
nowczoćoią. Zapewni, nia takie raz zaniepokojonego 
społeczeństwa uspokoić nie mogą, nikt fan nie ufa. 
ŁJc.mtywa prywatna zamiera, a eiitowy egoizm pań. 
stwowy zamienia się w jelitowy, gc*owy do stra­
wienia wszystkiego, co w p o łac i siły płatniczej pry­
watnego podatnika jeszcze pozostaje.

A pozostaje niewiele, świadczy o tem wygląd 
mikst i wsi 1 cały nastrój tych, którzy wysiłkiem 
czy mięśni, czy mózgów swoich materjał ten tra. 
w^wny orlątkiem sil Państwu dostarczają.

ODNO-SZENIK SIĘ BIUROKRACJI DO SPOŁE­
CZEŃSTWA.

I  podobnie rzecz się ma z każlą sprawą donio­
słego znaczenia. Na początku okresu pomajowego 
większość wszechmocna potrafiła wpoić w rząd za­
sadę, że urzędnik jcat sługą społeczeństwa, ma być 
jogu przyjacielem i doradcą, starostowie otrzymali 
pouczenie, jak mają ustosunkowywać się do ludności 
i ta  idylla trwała może z miesiąc, — a dziś?...

Odpowiedź dają opisy historyj w y b o r ó w  w  róż­
nych częściach kraju.

USTAWA O SZKOLNICTWIE.
W zakresie szkolnictwa uchwaliła większość Sej­

mu ustawę, która z różnych stron budzi zastrzeże­
nia. A przecież mamy do czynienia z posunięciem, 
które dla narodu 1 państwa może mi ‘ć jak najwięk­
sze znaczenie. Chodzi o środki umodelowania przy­
szłego obywatela, po którego standarcio sądzić nas 
będzie reszta ludzkości i od jakości którego zależeć 
będzie byt nasz w przyszłości. Ustawa ma charakter 
tamowy o ramach szerokich jak ocean, we wszjst- 
kich bardzo ważnych niedopowiedzeniach ustawy 
decydujący głos ma mhiister. Takich praw żaden 
człowiek, choćby najzdolniejszy, najwięcej państwu 
i narodowi oddany, arpgować sobie nie powinien.

Z punktu widzenia ogólnych interesów narodu 
największy brak ustawy tkwi w tem, żo dzieci naj- 
liczn.ajszej warstwy narodu, włościaństwa, tego na- 

, turalnego rezerwoaru rasy, nie mają lepszych szans, 
niż dziś, u, może nawet gorsze. Dla nich niema wiel­
kiej nadziei, aby mogły wyjść roza 3 lub 4 klasę 
elementarnego nauczania. Oczywiście, powodem te­
go jeet rozpaczliwa położenie materjalne wsi, ale 
interes państwowy11 powinien zdobyć się na taki

wysiłek, aby te względy przeszkodą nie były. Tym­
czasem rzeczywistość mówj całkiem co innego. Oba­
wiamy się analfabetyzmu, klaey po szkołacn gmin­
nych są de facto zwijano z powodu braku fundu­
szów, a my mamy poważnie obradować nad szkołą 
powszechną 7-kIasową..

PRZYCZYNA KLĘSKI NASZEGO ROLNICTWA.
Przesadne pojęcie samowystarczalności narodów 

krępują każdy naród z osobna. To jest główna przy­
czyna klęsk naszego rolniatwa i gdyby pod tym 
względem w bliskiej przyszłości nie miało się nic 
na święcie zmienić, w takim razie całe gospodarstwo 
Polski, czy to rolnicze, czy przemysłowe, bankowe, 
miejskie i wiejskie musi ulec radykalnej zmiame.

Dawniejsi ministrowie mde byli może bez winy, 
ale i oni me mogli przewidzmć co się święci. Wina 
ich polegała prze i°wszystkiem ha tam, że wyobra­
żali sobie. iż rolnictwo to małe dziecko, które trze­
ba ciągle pouczać, każdego jego kroku pilnować, 
odbierać miu samodzielność, tirym 0 i w zależności 
od zielonego stolik*. Ten błąd zda je się i teraz w 
ministerstwie pokutuje.

„ZRÓBCIE TAK, ABY WIĘKSZOŚĆ PÓL W TYM 
ROKU NIE POTRZEBOWAŁA LEŻEĆ UGOREM".

Uwagi Ministra Rolnictwa które zechciał zrobić 
na plenum Sejmu, dowodzą, że> pomimo ptrfrb obie­
ktywnego traktowania tej opozycji na tej linji utrzy­
mać się nie może. Do opozycji chce się Pan Mini­
ster odnieść jak n* człowieka szerokiego świat", 
przystało i od niej wymrga współpracy dla pań­
stwa. Uszom nie chce się wierzyć. Czy Panu Mini­

strowi nie wiadomo, ża jakakolwiek wspćbuaca 
opozycji, jeet :góry odrzucana? Nie chodzi mi przy- 
tem o forum parlamentarne, a’e życie realne, o któ­
rym Pan Miirster tak pięknie mówić potrafi. Czy 
Panu Ministrowi nie wiadomo, że z licznych popra­
wek w różnych działach budżetu w zeszłym i w tym 
roku anj jedna nie zosti ła uwzględniona? Czy Pan 
Minister naprawdę nie jest świadom tego, że toto 
nie jest „błagauadzicżnyi11, ten posłuchu dzisiaj nić 
majdzie, choćby bvł drugim Kopernikom. Par Mi­
nister sądzi, że dewizą polityka jest: „wszystko, 
albo nic“. Może politykiem nie jestem i dlatego 
w imieniu tych, których uważam za główną debkę 
zbawienia narodu, proszę o tę odrobinę; zróbcie tak. j 
aby większość pól w tym roku nie potrzebowała 
Jfżeć ugerem. Zróbcie to, w imię tak często tutaj i 
akcentowjjiych idei państwowych. Pif"mko „Azot11 
wydawane przez Mościce, w numerze 2 zamieściło 
następujące oświadczenie: „Z powodu rozbicia apa­
ratu organizacji rolniczo .w ęglo wych Polski central­
nej i Kresów ws, hodnich i braku odpowiednich gw«- 
rancyj dla sprzedaży kredytowej, trauzakcje kredy­
towe na nawozy w tych okręgach nie mogą być 
dokonywane11. Trzeba się zapytać, kto te organiza­
cje Tożbd. A dalej, jakie będą perspektywy urodza­
jów w tych wielkich połaciach kraju o niewysokiej 
kulturze gleby, wymagającej przedewezystkiem do­
wozu azotu, skoro żaden rolnik gotówką za nawozy 
płacić nie jest w stanie. Perspektywy są te, że będzie 
nieurodzaj, w związitou z tem brr k źboża nawet na 
zaspokojenie wewnętrznego zapotrzebowania. I ła­
dnie fi’’ę zaprezentuje nasz Minister Rolniatwa na 
zainicjowanej przjz siebie sesji Banku Międzynaro­
dowego, gdy mu wypadnie zmienić rolę producenta 
na rolę koneum.nfa.

ZAGADKA DZISIEJSZEGO OKRESU.
PoLzynanła Ministerstwa Przemysłu j Handlu są

największą zagadką, dzisiejszego okresu. Etatyzm 
i walka z etatyzmem, kartele i walka z kartelami, 
ten dumping, witaminy i posunięcie ani/witamino­
we i t. d. Kto się w tęm wyzna, a  tymczasem prze­
mysł | handel idą na psy. A jednocześnie co roku 
przybywa pół miliona ludzi, na dowód, że czego jak 
czego, ale witaminu rozrodczego w naszem zbożu, 
ziemniakach i kapuście nie brak. Wzrastającej 
naszej ludności zasoby ograniczonej ziemi naszej 
nie wchłoną, ludność musi znaleźć upust w prze­
myśle, rzemioślo i handlu i
WOBEC TAKIUGO STANU RZECZY MUSZĄ USTĄ- 
PiĆ NA BOK WSZELAKIE INTERESY WIELKIE­
GO, A CZĘSTO TAK BEZDUSZNEGO KAPITAŁU,
a zapanować musi wolna konkurencja tych, którzy 
przyszłość swoją opierają przedewszystkiem na wda-' 
sny eh mózgach i własnych mięśniach. Niechaj pań­
stwo czuwa nad tem wszystkiem, ale niech .zarzą­
dzeniami swojuni i wkroczeniami inicjatywy pry­
watnej nie krępuje. Jeżeli jednak t c raź ni oj r. za wię­
kszość i zależny od niej rząd takiej koncepcji nie 
chce, to niechaj wreszcie przejdzie do drugiej osta­
teczności i skoncentruje działalność przemysłu 
i handlu w rękach państwa. Albo, — albo, ale na 
dwóch stołkach siedzieć nie możny.

SUBWENCJONOWANIE P I S M  W  OKRESIE 
NĘDZY,

O działalności Ministerstwa fl obó kubfioznych 
nie wrjele jest do powiedzenia, mów; o niej dosta­
tecznie ustawa drogowa i „znakomity1' chan naszych 
dróg. Teraz dopiero wiemy, ec to są polskie . o d .  
Zresztą na wszelkie ewentualne zasnuty otrzyma się 
niewątpliwie całkiem wysW  rającą odpowiedź; 
z pustego nie naleje.

Nie było pieniędzy, ale było 360.000 zl na sub­
wencjonowanie „Dnia Pomorskiego11. Nie było pie­
niędzy na dokończenie kliniki położnicze!, ale były 
pieniądze na wspaniałe gmachy reprezenzacyjre, na 
bajeczne meble dla noweyo gmachu Banku Gospo­
darstwa Krajowego, aby ucieszyć wzrok różnych 
bohaterów ak a to ’;zowaneg< przemysłu.

JAK MINISTER PRZEDSTAWjA SOBIE ROLĘ 
MÓWCY OPOZYCYJNEGO?

Jak na wstępie zaznaczyłem, rola mówcy opozy. 
cyjnego jest pedałowania godna, — w naszych sto­
sunkach Jak . ją sobie przedstawia Pan Mtobstw 
Rolnictwa to wyłuszczył w jednem z przemówień! 
w Sejmie. Panowie z większości niewątpliwie te po­
glądy podzielają. „Opozycja mogłaby oddać pokaźne 
usługi państwu, gdyby zamiast g£ dać o wszystkiem 
i o niczem, każdy z jej przedstawicieli przestudjo. 
wał uczciwie jeden odcinek. Niechaj Panowie wy­
kryją chociażby skandale w syndykatach lomlczych, 
ale uczciwie z cytrami11.

Żałuje, że do wskazówek p. Ministra zastosować 
się nie mogę, w skandalach się nie lubuję i chę­
tnie szperanie za nimi pozostawię większości. Do 
zagadnień Narodu i państwa staram się podchodzić 
całkiem huenri ścieżkami. Rozchodzi się o stawki 
onże, w itotóryah wykrywanie skandali mfs ma te- 
dnego znaczenia.

Wraz z obecną więT :szościn żywa opozycja
obecna polską rzeczywistość. Większość kieruje się 
zasadami, nad stwierdzeniem których niewątpliwie 
sumiennie się zastanawiała i te zasady ciężarem 

swoich głosć*" naiBuca narodowi. Opozycja te za­
sady zwalcza, i ja je zwalczam przedewszystkiem 
dlatego, że uważam je za nienaturalni, co wywoła­
ło przedewszystkiem u p. senatora Rollego silrą 
reakcję.

KIEDY BĘDZIE LEPIEJ?
'Jeet źle, gdy ludzi w Polsce podzielono na dwfa 

kategorie, jest źle, erdy się enerję ludzką marno­
trawi, jest źle, gdyż w Polsce trudniej, niż gdzie 
indziej o człowieka, któryby kochał ludzi, jeet ile, 
gdyż brak woli dc czynienia dobrze, jest ile, gdy* 
większość pariam-^ntar; a ponumo, ie  dąży podobno 
do rządów mędrców w myśl koncepcji Platona, nie 
idzie z duchem czasu i nie uwzględnia zdobyczy 
niauM. Większość wszecłhmożna i wszechwładna 
staje pr7«d zl iornikiem energji I dobrej w ^l naro­
du bezradna, nie rozporządza kwantenc koniecznym, 
aby tę energję wyzwolić w kierunku two~z«nia 
silnego państwa zużytkować. Podobna jest do owe­
go miljonera. z wielkim brzuchem, strojnego w złoto 
i brylanty i w grubo wypchany banknotami pugTa- 
res, stojącego bezradnie przed automatem., z którego 
chciałby wydobyć pudełko zapałek ale bez rezul­
tatu, gdw4  pomimo ewych bogactw mle pCfłtada 
owego określonego kwantum — 10  groszy, które 
automt t jruchomić możo. I tylko wówczas kiedy 
wyliczone tu złs prysną, można mieć nadzieję, te  
będzie lepiej.

Podwójny wyrok 
Starostwa dąbrowskiego.

W gminie Mlekowiec Malt zdarzył się wypadek 
godny opublikowania. W gminie taj, w drewnianym 
budynku mieści się sala szkolna, w której uczą cdę 
najmłodsze dzieci. Sala ta  wcale nie była zabwapło. 
-zona na "imę, brak w niej podwójnych okien, tak, 
iż dzieul w niej marzły od zimna a później choro, 
wały.

Prośby rodzirów u miejscowego wójt* t n n k -  
tyckiego — jak i u przeświet. Rady Szkolnej rnle}. 
ecowej, nie odnosiły skutku. Rodzice w interesie 
swyci dzieci WBzcręli akcję składkową. Gd roszczę- 
gćlnych rodziców zebrano po 80 gr., i z* te pienią­
dze kupiono drugie oku*.

Czynem tem został obrażony p. wójt (n a w iew  
mówiąc sanator), który zaskarżył zbieraczy do Sta­
rostwa w Dąbrowie. Starostwo ai-ołi po przesłuch*- 
niu oskaiżonych uwolniło ich od winy 1 kary. AR 
gdy pan wóit ustnie zrobił w tej sprawie m to rw a re ję

Starostwie, a zbieracze p, Dudek z towarzyszem, 
zją wili się okazyjnie w Starostwie, p. starosta ka­
zał im się stawić przed komisarza, który n* pocie, 
kaniu suisątizlł obydwu pe 15 zl. grzywny, T.zgjędnir 
trzy dni aresztu.

Ot takie czaty.
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Klub Ludowy 
przeciw pełnomocnictwom.

Oświadczenie prezesa Michała Roga
na posiedzeniu Sejmu w dniu 9 marca 1932 r.

Wysoka Izbo!
Zgłoszenie projektu ustawy o pełnomocnictwach 

dła Prezydenta Rzeczpospolitej świadczy, że rząd 
sięga do środków nadzwyczajnych, jakkolwiek dy­
sponuje posłuszną większością w Sejmie.

Według naszego rozumienia głównym powodem 
domagania się pełnomocnictw jest chęć uchylenia 
się od krytyki niezależnej opinji, wyrażanej z try­
buny sejmowej przez mniejszość opozycyjną. Pół- 
urzędowe komunikaty, to co nam mówił dziś pan 
prem jer oraz motywy, załączone do projektu, mogą 
wywołać tylko zaniepokojenie ogólne. Finansowa 
i gospodarcza sytuacja Polski przedstawiona jest 
w sposób zapowiadający ważne decyzje na skutek 
rzekomych międzynarodowych zmian, zachodzących 
często niemal w ciągu jednego dnia. Tak powie- 
dziiane jest w komunikacie półurzędowej „Iskry". 
Według brzmienia motywów do projektu ustawy, 
polityka polska zdecydowana jest przetrwać okres 
depresji gospodarczej ..poprzez niedezorganizowa- 
nie nawiązanych i utrwalonych metod i norm 
prawnych1*. Zdaje się, że sam autor nie rozumie 
tego zdania, co ta już było podkreślone. Otóż wnio­
sek o pełnomocnictwa uzasadniony jest konieczno­
ścią reakcji przeciw poważnym szkodom, zagraża­
jącym żywotnym interesom państwa. Pogłębia się 
wskutek takiego przedstawienia zaniepokojenie, 
jakoby z zewnątrz groziły Polsce Diemal codzien­
nie coraz to nowe niebezpieczeństwa. Takie uza­
sadnienie pełnomocnictw jeszcze bardziej podrywa 
zaufanie do stałości naszych stosunków finanso­
wych i gospodarczych.

Skoro rządy pomajowe, a w szczególności rząd 
obecny nie potrafiły przez dłuższy okres czasu ani 
wypracować, ani przeprowadzić żadnego planu re­
organizacji gospodarczej i finansowej w walce 
z kryzysem, skoro poza zaciąganiem zbyt kosztow­
nych, a przez to szkodliwych pożyczek i poza 
mechaniczną metodą podwyższania podatków i ob­
cinania wydatków nie widać żadnego innego planu 
utrzymania równowagi budżetu i waluty, skoro 
wreszcie przez kilkuletni okres kryzysu nic takiego 
nie zaszło, coby uzasadniało potrzebę pełnomoc­
nictw', przeto i obecnie nie widzimy żadnej uza­
sadnionej potrzeby do ich udzielenia.

EJub Ludowy glosować będzie przeciw’ uchwa­
leniu pełnomocnictw.

 ooOoo ?

Z ołówkiem  w ręku.
Jestem gospodarzem małorolnym w Sokołow. 

czyźnie pow. Kolbuszowa. Dzisiaj już niema wyjścia 
w jaki 6posób może małorolny 'egzystować w naszej 
okolicy, gdzie ziemia jest najlichsza. Pomimo to, 
w latach poprzednich i przed wojną światową, można 
było jako tako żyć, a  dzisiaj, aż żal bierze, gdy 
to słowa piszę i gdy się wspomina słowa poety, że 
,.Polska jest tak bogata, że mogłaby wyżywić pół 
świata; a dla własnych dzieci nie ma chicha11.

Przytoczę kilka faktów: Mimo, że zboże i Pr°- 
dukta rolnicze są tania, to niektórym i dzisiaj nie- 
wolno jeść chi oba do sytości, a  o omaście to  ani 
mowy. Drzewo mamy to nic, bo tu  jest. okolica le­
śna. a pomimo to palą niektórzy łętami ze ziemnia­
ków i łubinu, soli używamy jakby na lekarstwo, 
nafty używam tylko zamożniejsi, zapałki dzielimy 
na dwie albo na cztery części, cukier u nas prawie 
nieznany i uważany jest za wielki zbytek, tytoń 
Palimy prawie wyłącznie najtańszy fajkowy i jeżeli 
tak dalej pójdzie, będziemy palić liście z koniczyny 
i traw. A dlaczego to tak, czy przez oszczędność? 
Nie, to z konieczności, —  jeżeli tak dalej będzie to 
Pewni® nastąpi raj na ziemi, bo będziemy chodzić 
jak Adam i Ewa w raju, do tego czasu zdzieramy 
iszczę co kto  ma ze starych szat.

Zalecają nam prowadzić rachunkowość, ja pro­
wadzę już sześć lat, pomimo, że jestem małorolnym

3ej wyniki:
Rok dochód rozchód
1925 1130 095
1926 1250 1167
1927 1115 1322
1928 1065 1130
1929 985 1180
1930 778 880
1931 568 712

pierwszych miesiącach obecnego roku mam:
styczeń przychód 9.25, rozchód 38.40. — Luty przy­
g ó d  9.62, rozchód 48.30. Dlaczego to tak? Oto ćlla- 

11P- w 1900 roku wziąłem za cielę tygodnio- 
złotych, a za prosiaka wagi około 100 kg.

. . z ■ za_ jajko szt. 18 groszy za kurę 3.50 zł., a dzi- 
cic' Ę 12 z*’ za prosię w grudniu 1931 roku 

w ,  -1*00 iywej w:lgi 50 *Ł za jajka 5 groszy sztuka, 
sura no groszy. Dlatego jest ten niedobór, te  arty­

kuły fabryczne nic uległy zniżce albo bardzo mało, 
a ciężary na rzecz państwa i samorządów nie maleją, 
a wciąż rosną.

Wieś obdiużona, wielu ina zaciągnięte pożyczki 
w kasach skądże można zapłacić ratę jeżeli wypada 
jeszcze pożyczyć, ale gdzie, kiedy teraz nic ma pra­
wdo nikt na wsi pieniędzy? U nas pewna gospodyni 
mając spłacić ratę w kasie, a nie mogąc pożyczyć 
u sąsiadów nawet na procent do kasy, idzie do żyda 
i za pożyczenie 5 złotych daje 1 zł. procentu na jeden 
miesiąc i za to, że jej pożyczył, jedna kurę, takie 
rzeczy dzieją się na każdym kroku.

Jesteśmy jak rozbitki z tonącego okrętu, ostatnią 
deską ratunku jes dla nas organizacja w Polsk. Str. 
Ludowem J. Woś.
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filer sanacji w Tarnowie.
W jednym- z ostatnich numerów sanacyjnego ty­

godnika „Hasła11, wychodzącego w Tarnowie, uka­
zał się napastliwy artykuł napadający na posła 
Brodeckiego. Autorem artykułu tego ma być redak­
tor „Hasła11. Któż to jest ten pan redaktor? Oto nie­
jaki p. Wiktor Kuczyński, niedokończony krawiec, 
któremu robić się nigdy nie chciało, więc poszedł 
do B. B. W. R. Tutaj przyjęto go z otwartemi ra­
mionami, były wybory, więc pan ten biegał jak 
opętany j gardłował. Zato przyznano mu rentę in­
walidzką, jako choremu na płuca. Rzeczywiście pan 
ten ma suchoty, lecz są one rodzinne, a spotęgował 
je w szynku. Rentę otrzymuje na siebie, żonę 
i czworo dzieci, pomimo, iż na jego utrzymaniu 
znajduje się lylko dwoje, gdyż jedno jest w War­
szawie, w Zakładzie dła sierót, drugie zaś uciekło 
dwa lata temu z domu { błąka się po mieście, żyjąc 
z drobnych kradzieży. Renta sama dla tego pana 
była za mato, więc dostał do tego i posadę w ma­
gistracie (pomimo, iż był karany kilkakrotnie 
z § 460). — Oto jakimi ludźmi posługują się sła­
wetni panowie z B. B. W. R.

Zgon biskupa Dr. Bandurskiego.
W niedzielę zmarł w Wilnie biskup Dr. Bandur- 

i ski. W pogrzebie Ks. biskupa Bandurskiego wzięły 
j udział wojsko, przysposobienie wojskowe, młodzież 
j szkolna, delegacje, związki i tłumy publiczności. — 
| Na krótko przed rozpoczęciem uroczystości pogrze- 
I bo w : i przybył Prezydent Rźplitej i członkowie rzą- 
j du.

Przemówienia wygłosili min. oświaty Jędrzeje- 
wioz i prezydent m. Wilna FolejewsW. Po kazaniu 
i egzekwiach zniesiono trumnę do krypty Bazyliki. 
Art.ylerja oddala salwę honorową.
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Na to nie żal grosza.
-Wileński korespondent- ..Kurjera Poznańskiego1* 

podaje, że naturalne utrzymanie sanacyjnego „Kur- 
jera Wileńskiego11 kosztuje 15 tysięcy złotych mie­
sięcznie. Tak twierdziło niedawno jedno z pfem, 
a ..Kuyjer Wileński1' tej wiadomości nie zaprzeczył.

„Życie Nowogródzkie11 pozostawiło po sobie 20 
tysięcy niepokrytych zobowiązań. Ody wychodziło 
musiały je prenumerować urzędy gminne. Co więcej 
magistrat miaata Baranowicz musiał płacić kores­
pondentowi pisma po 50 zł. miesięcznie.

Ocalony marynarz „M 2“ zginął 
w katastrofie lotniczej.

Straszny los spotkał jednego z pozostałych przy 
życiu członków załogi angielskiej łodzi podwodnej 
„M 211 porucznika Ryszarda Beattie. W dniu kata­
strofy łodzi podwodne ,,M 2“ porucznik Ryszard 
Beattie bawił na urlopie i tylko dzięki temu1 wahnął 
śmierci.

W dniu 24 lutego postradał on tycie w katastro­
fie lotniczej na lotnisku Flahirm. * “  -

Wódka a cukier.
tfo w ó d ce  częsta byw ała  swary,
S d i| x  id  piciu trudno utrzym ał miary, 
W ódka podnieca, a rozum  mroczy. 
Człowiek p ijany niepcrmic kroczy*

'Cukru każden potrzebnie.
JŁto ckoł raz do popróbuje,
Cn nas krzepi, doda sity,
&mak wszystkiego zrobi m iły.

Zjazd wojewódzki Stronnictwa Ludowego
w Poznaniu.

Na dzień 6 . marca br. został zwołany przez 
Zarząd wojewódzki Zjazd wojewódzki, najwyższa 
władza Stronnictwa na terenie Wielkopolski, który 
ostatecznie rozprawił się z  p. Michałkiewiczem. 
Na Zjazd przybyło 52 członków Prezydjów Zarzą­
dów powiatowych, oraz szereg wybitnych działaczy 
politycznych w charakterze gości. Delegaci repre­
zentowali 30 powiatów i ich Zarządy powiatowe. 
Niektóre powiaty odleglejsze od Poznania przysła­
ły oświadczenia, że ze względu na położenie finan­
sowe nie przysłały delegatów7, stanowisko swe przez 
potępienie p. Michałkiewicza wyraziły już na Ze­
braniach powiatowych i wyrażają votum zaufania 
i podziękę Zarządowi Wojewódzkiemu.

Po parogodzinnej dyskusji, w której zabierali 
głos poseł Mikołajczyk, adw, Iloworka, pos. Jędrze­
jak. Poprawa, senator Kulerski, delegaci Banaczyk, 
Kubiak, Drewniak, Rademacher, Wojtkowiak, 
Drożdzik, Wawrrzyniak, Jakubowski, Janosz, Pru- 
siński, Gołaś. Spychała, Mazur, Nagler — uchwa­
lono następujące rezolucje:

1) Zjazd Wojewódzki Stronnictwa Ludowego, 
odbyty w dniu 6 . marca 1932 r. w Poznaniu, potę­
pia rozbijacką robole posła dra Michałkiewicza i 
stwierdza, że „Piast Wielkopolski11 i „Wieś11 prze­
stały być organami Stronnictwa, wzywając człon­
ków do zaprzestania icli abonowaniA i czytania, 
jeżeli to uczynili z obowiązku partyjnego.

2) Zjazd domaga się złożenia mandatu posel­
skiego przez posła dra Michałkiewicza, który zdo­
był przez Ludowców wielkopolskich.

3) Zjazd żąda wydania przez posła Michałkie­
wicza akt, rzeczy i sztandaru Stronnictwa, które so­
bie przywłaszczył.

4) Zjazd wzywa wszystkich członków Stron­
nictwa Ludowego do podporządkowania się legal­
nym władzom Stronnictwa, któreml są: Zarząd Wo­
jewódzki i Władze Naczelne, a  Zarząd Wojewódzki

wzywa do wyciągnięcia konsekwencyj, eta tutora 
przepisanych, wobec tych, którzyby udzielili jakiej­
kolwiek pomocy w robocie rozbijackiej p. Miehal- 
kiewiezowi.

5) Zjazd piętnuje kłamliwe przedstawienie 
sprawy wystąpienia posła Michałkiewicza ze Stron­
nictwa przez jego organy „Piasta Wlkp.“ i „Wieś*, 
jakoby to był zatarg osobisty pomiędzy posłem 
Noskiem a posłem Michałkiewiczem, ęraz że poseł 
Michałkiewicz, występując z Klubu, nie wystąpił 
ze Stronnictwa.

6 ) Zjazd apeluje do Zarządu Wojew. I posłów, 
ażeby przystąpili w jak najkrótszym czasie do zor­
ganizowania Spółdzielni Wydawniczej, celem wy­
dania własnego organu.

7) Zjazd poleca Zarządowi posługiwać się „Ga* 
zeta Grudziądzką11, „Zielonym Sztandarem” lub 
„Piastem" Krakowskim.

8 ) Zjazd stwierdza, iż solidarnie stoi przy 
Stronnictwie Ludowem z prezesem Witosem na 
czele i przeciwstawia się wszelkim próbom rozbi­
jania jedności wsi wielkopolskiej przez sanacyj­
nych naganiaczy.

9) Zjazd wyraża Zarządowi zaufanie i żąda 
prowadzenia w dalszym ciągu zdecydowanej walki 
z reżimem sanacyjnym.

Wzniesieniem okrzyku na oześć Rzeczypospolitej 
prezesa W. Witosa. Stronnictwa Ludowego i  Sena­
tora Kulcrskiego, co zebrani trzykrotnie z entu­
zjazmem powtórzyli, zebranie zakończono.

Chcesz mieć Polskę potężną - 
kupuj tylko towar krajowy!
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Ze Seimu
W dniu 27. lutego miało się odbyć -w Sejmie 

gloeowanie sad  ustawę emerytalną, redukującą 
pobory emerytów

Ponieważ na sali nie było 148 posłów, koniecz­
nie potrzebnych do powzięcia uchwał, przeto mar- 
~zełek zmuszony był odroczyć posiedzenie na 1-go 
ra rc a , na którym uchwalono rzeczoną ustawę.

Posłowie z Be Be, którzy nie byli na posiedze­
niu 27 lutego, otrzymali od prezesa klubu Sławka 
po 60 zł. grzywny. Następne posiedzenie Sejmu 
7 marca.

W Senacie toczy się dyskusja nad budżetem, 
a  ponieważ w Senacie Be Be ma jeszcze silniejszą 
większość, niż w Sejmie, obrady toczą się gladziut- 
ko, cichutko, jedynie przy bud secie Robót Publicz­
nych powstała mała kontrowersja między referen­
tem budżetu prof. Skoczylasem, a ministrem Nor- 
wid-Nengebauerem. Referent oświadczył:

Budżet na r. 1932-33 przedstawia tylko szcząt­
ki normalnego budżetu. Nie możemy utrzymać nur­
tu rzek, rozbudować dopływ 6 w, zabezpieczyć osie- 
dli, nie kończymy licznych rozpoczętych budowli, 
nie wystarcza środków nie tylko na budowach no­
wych, ale konserwowanie obecnych dróg i mostów. 
Wiele budowli pozo "taje niewykończonych i otrzy­
mały one nawet nvswę nowoczesnych ruin.

Drogi pozostawiono wpływom z podatku dro­
gowego, jeśli nie liczyć bardzo skromnej dotacji 
1 0 0 .0 0 0  zł. ze skarbu.

Pojawiły się pogłoski, że ministerstwo zaniecha 
uniesienia projektu noweli do ustawy drogowej. 
Byłoby pożądane, aby p. minister zdementował te 
pogłoski. Przy takich kredytach o konserwacji dróg 
i mostów naszych nie może być mowy. Obawiać się 
należy, że już w b. roku trzeba będzie ruch na 
niektórych z nich zamknąć', Referent wnosi Jed­
nak o przyjęcie budżetu w brzmieniu sejmowem.

Minister skarci) referenta, wywodząc, że w mo- 
mentacn cię kich, kiedy istniejące środki są nie­
dostateczne, jest rzeczą najłatwiejszą pójść drogą 
krytyki i negacji i stwierdzić, że jest się bezradnym 
wobec sytuacji. Jednak dopasowanie się do wa­
runków i do sytuacji życia polskiego wymaga sta­
nowiska pozytywnego. •

Program meljoracyj dróg zniozczonycu wojną 
musiałby wynosić mniej więcej 150 miljonów ro­
cznie. To, co robimy w tej chwili jest tylko palja- 
tywem <Ra utrzymania ich w tej sytuacji, w jakiej 
clę dziś znajdują.

Sprawozdawca sen. Skoczylas: „Jest zasadni­
cza różnica między panem ministrem, a  mną. Pan 
minister twierdził, że lepiej nic, niż coś, a  ja mó­
wię, że lepiej coś, niż nic. Przecież przez kilka­
dziesiąt lat będziemy się musieli ograniczać do 
skromnych programów. a  nie tych zakrojonych na 
szeroką skaię.

Przy budżecie Min. Rolnictwa zabrał głos Min. 
rolnictwa, który między innemi powiedział: ,.Cnce 
raz jeszcze omówić zagadnienie, jakie korzyści 
przypadają rolnictwu dzięki zabiegom rządu. Za­
biegi te szły w dwóch kierunkach: 1 ) zamknięcie 
dowozu z zagranicy i 2 ) premjowanie eksportu. 
Prernje zbożowe wyniosły w roku 1929—1930 — 
26 młlj. z ł , w 1930—1931 — 31 n ilj. zł., ostatnio 
od dnia 1 sierpnia 1931 r. do 31 jtycznia 1932 r. 
10 milj. zł. Premje wj wozowe za bekony i wędliny 
w 1930 r. wyniosły 15 milj. zł. Akoję zahamowania 
Importu rolniczego ilustrują liczby. W r. 1928 im­
port ten wyniósł 503 milj. zł., w r. 1931 — 137 milj. 
d ., dzi/ już tylko drobna ilość proauktów rolnych 
przychodzi z zewnątrz do Polski. Jak panom wia­
domo, przy Prezydjum Rady Ministrów utworzona 
została komisja dla ustalenia planu pomocy ala 
rolnictwa, ^lan przewiduje ochronę dłużn'ka przed 
natrętnymi wierzycielami), lecz równocześnie za­
gwarantowanie w całej pełni praw  wierzyciela. 
O jakiemkolwiek moratorjum niema mowy. Akcja 
raczej oparta jesl na zasadzie indywidualizowania. 
W przygotowaniu jest kilka ustaw: Ustawa o upa­
dłości rolniczej, ustawa o ulgach i świadczeniach 
społecznych wschodnich województw. Pozatem 
przewidziane są ulgi przy spłacie kredytu długo­
terminowego, Obejmuje to zarówno obniżkę stopy 
procentowej, pik i pewne przi dłużenia okresów 
amortyzacyjnych.

Najbliższą pracą rządu będzie zabezpieczenie 
przyszłych żniw i zabezpieczenie samowystarczal­
ności produkcji zbożowej.

Przy budżecie Min. Oświaty przemawiał imie­
niem Klubu ludowego senator Marchlewski.

Przy budżecie Min, Spraw zagranicznych sena­
tor Kulerski.

i Senatu.
Przy budżecie Min. Spraw wewnętrznych sen. 

Ciastek. — Senat uchwalił budżet bez zmian.
* & ^

W ub. tygodniu obradował Sejm codziennie, 
uchwalając cały szereg nowych ustaw.

Na posiedzeniu w dniu 7. marca br. uchwalono 
NOWĄ USTAWĘ KARNO-SKARBOWĄ, 

zaostrzającą znacznie dotychczasowe kary za prze­
stępstwa przepisów w zakresie opłat celnych, mo­
nopolu tytoniowego, spirytusowego, solnego, mono­
polu zapałczanego oraiz opodatkowania zapalniczek.

Np. winni niedozwolonej uprawy tytoniu, jeśli 
zbioru jeszcze nie dokonano, ulegają karze pie­
niężnej od 5 do 25 złotych, za każdy metr kwadra­
towy uprawionej powierzchni gruntu, ktoś ~aś po­
siada bezprawnie surowiec tytoniowy, ulega karze 
od stu do dwustu zł., od każdego, choćby niepeł­
nego kilograma

USTAWA 0 KOSZTACH SĄDOWYCH.
Uchwalona przez większość rządową ustawa o 

kosztach sądowych podwyższa znacznie opłaty od 
skarg i podań wnoszonych do Sądu, a nadto wpro­
wadza jako nową opłatę kancelaryjną „za n ypis“.

W r. 1931—1932 koszta wymiaru sprawiedliwo­
ści w 45 proc. były pokrywane przez opłaty sądo­
we, oDecnie po uchwaleniu tej ustawy, wydatki na 
sadownictwo mają być pokryte przez opłaty w wy­
sokości ponad 8 6  procent

Imieniem Klubu ludowego przemawiał przeciw 
us+wie poseł Kryza.

DODATKOWĄ KREDYT 
NA FUNDUSZ BEZROBOCIA.

Projekt ustawy podwyższa kredyt ze Skarbu 
Państwa na ten cel o 27,877.000 złotych, skutkiem 
czego ogólna pomoc zamyka się kwotą przeszło 
o 133 miljonów złotych
PROJEKT USTAWY O UTWORZENIE PAŃSTWO­
WEGO PRZEDSIĘBIORSTWA „POLSKI MONOPOL 

TYTONIOWY" 
uchwalono glosami klubu Be Be.

W dyskusji poruszono ciężkie położenie Mono­
polu tytoniowego, którego długi sięgają 2 0 0  milj. zł.

USTAW A 0 UBE7PIECZENIU SPOŁECZNEM
Po zagajeniu dyskusji przez ministra Hubickie­

go i przemówieniach kilku posłów, projekt odesła­
no do komisji Pracy i Opieki społecznej.

* $  *
Na posiedzeniu Sejmu w dnia 10 marca b. r.

uchwalono ustawę o składkach na rzecz Kościoła 
kał ilickieeo. O ustawie tej napiszemy osobno.

W toku dyskusji nad tą ustawą koleżanka fes. 
Czuja, posłanka Wolska zaatakowała ten odłam du­
chowieństwa, który współpracuje z niekłóremi 
stronnictwach nolit., w szczególności ze stron, naro- 
dowem. W związku z tą ustawą, przypomina po­
słanka o dotkliwie odczuwanych przez ludność 
opłatach za posługi religijne, dawane przez du­
chowieństwo. Czas, aby skończył się ten przykry 
targ o Msze św., śluby i pogrzeby, aby kościół prze­
stał być miejszem agitaoji politycznej.

Czemuż to szanowna posłanka i jej koledzy nie 
oburzają sie na tych księży, co namawiali głosować 
na listę Nr 1’, grozili piekłem, kto nie będzie gło­
sował na jedynkę, a tylko solą imf w oku ci księża, 
co nie chcą iść w ślady ks. Czuja?

USTAWA 0 CHOWANIU UMARŁYCH.
Ustawa ta postanawia, że w czasie epidemji 

zwłoki mogą być palone, wprowadza obowiązek 
wybudowania domów przedpogTzebowych na omen- 
tarzach, Lwoizy dwa rodzaje cmentarzy: gminny i 
wyznaniowy. Cmentarz może być zlikwidowany 
w 50 lat od czasu ostatniego pochowania. Po la­
tach 2 0 -tu można w tym samem mieiscu pochować 
zwłoki, lecz kości poprzedniego muszą być pod 
nowym trupem umieszczone. Gdy rodzina zmarłego 
zastrzeże sobie dane miejsce, może one być usza­
nowane przez dalszych 2 0  la t

W dyskusji nad tą ustawą przemawiał imieniem 
Klubu ludowego poseł Langer.

Na posiedzeniu Sejmu w dniu 10 marca b. r. 
przeprowadzono dyskusję nad projektem ustawy
0 wykupnie gruntów podlegających ustawie o ochro­
nie drobnych dzierżawców.

Prawo do wykupu mają tylko dzierżawcy grun­
tów prywatnych i państwowych, a wyłączeni są 
dzierżawcy gruntów samorządowych, kościelnych
1 fundacyjnych. Prawo wykupu przysługuje dzier­
żawcom do 5 ha. którzy dzierżawili już owe przed 
28 sierpnia 1924 r., względnie ich spadkobiercy 
w linji prostej. Cenę nabycia ustalono na 3/4 prze

ciętnei ceny rynkowej gruntów płacone w latach 
1929, 1930, 1931.

Ponieważ ceny w  1929, a  naweł w 1930 byty 
wysokie, wątpić należy, czy choć jeden dzierżawca 
zdobędzie się na kupno dzierżawionego gruntu 
w czasie obecnego Szalonego kryzysu.

W dyskusji przemawiali im. Klubu ludowego 
posłowie: Margał, Malirowski, Langer, Poprawa 
i Dobroch.

U sta w ę  przyjęto w brzmieniu rządowem, od­
rzucając wszystki' wnioski i poprawki posłów 
z opozycji.

Wniosek klubu P. P. S., domagający się obni­
żenia poborów marszałka i wzywający go do obni­
żenia Doborów dyrektora biura sejmowego Dziado­
sza — odroucna większość rządowai

Nad rządowym projektem ustawy o pełnomoo 
nictwach dla Prezwtenta Rzeczypospolitej, po prze­
mówieniu Premjera, uzasadniającem potrzebę peł­
nomocnictw, wywiązał? się obszerna dyskusja, 
w której imieniem Klubu ludowego wygłosił prezes 
Róg deklarację, osobno zamieszczoną.

Uchwalono również ustawę inwalidzką, reduku­
jącą renty inwalidów i zasiłki wdów i sierót, 
zwłaszcza na wsi.

W następnym tygodniu ma nastąpić zamknięcie 
sesji Sejmu i Senatu.

Sam orzutne organizowanie się 
wsi.

taraówka, powiat Maków Z inicjatywy p Win­
centego Zajdy zwołano dc Żarnówki zebrania orga. 
nteacyine. Po zagajeniu zebrania przeć p. Wladysła 
wa Piątka, wybrane przewodniczącym p. Michała 
Wronę, zasl p. Antoniego Rusina, sekretarzem p. 
Wojciecha Lurkę. Sprawy polityczne i gospodarcze 
referował p. W. Zajda, »prawy organizacyjne p. Wł. 
Piątek. Do Koła wpieaio się 85 członków. Prezssem 
Koła wybrano p. Wł Piątka. Na zebraniu uczczone 
pamięć nieodżałowanego bojownika o prawa ludu 
śfp. Andrzeja Średniawiskiego. Tak przemówienia 
mówców referentów, jak i w dyskusji były zdecy- 
dowarie opozycyjne. Potępiono odszczepieńftwo po­
sła Fidełusa, wyrażając mu pogardę. Uchwalono re­
zolucję domagającą się złożenia mandatów prze* 
posłów ludowych, gdyż i tak obecny Sejm nie jest 
odpowiednikiem nastrojów na wsi, i w państwie a 
praca posłów opozycyjnych wobec stanowiska wię­
kszości rządowej, może się ograniczać eonajwyżej 
do krytyki — M Śród wielkiego entuzjazmu uchwa­
lono hołd prezesow! Witosowi

Osielec, pow. Maków. W dniu 10 marca b r. od­
było się zebranie w Osiblcu. Przewodniczył p. Fran­
ciszek Giode1 zastępca p. F i. Kontówka, sekreter* 
p. Mędrala. Po przemówieniu p. W. Zajdy zebrani je­
dnogłośnie uchwalili zawiązać Koło Ludowe, dc któ­
rego wpisało się zaraz 6 8  osób. Pchwdono podobne 
rezolucje, jak i w Żamówce.

Nastrój dla. pracy organizacyjnej Stronnictwa Lu­
dowego jest w naszym powiecie wyśmienity. Sana­
cja którt nigóy nie miała w naszym powiecie wiele 
dc gadania utraciła zupełnie g<r»nt poć nogami. Lu­
dność jest oburzona na Fidełusa, który nietylko, te  
nic od ozasu wyborów tu  nie robił, to jeszcze opuścił 
nasze Stronnictwo. Ale baba z wozu, koniom lżej. 
Ludność popamięta mu tę zdradę.

W ŁĘKACH GÓRNYCH powiau Pilzno urządzone 
zebranie organizacyjnie, na fctórem zawiązano Koło 
Stronnictwa Ludowego. Po wyborze Zarządu i po 
przemw. leniach, zebrani wyrazili hołd p. prezeeowl 
Witosowi, Dr. Kiemikowi, Dr, Putkowi i Bagińskie­
mu, za ich walkę o wolność ludu i praworządność. 
Wyrazy hołdu podpisało 65 osób.

W LIP Ih ACH, pow. Dąbrowa k. Tamowa na ze* 
braniu członków Kcła, po przemówieniu p. Wędzlor- 
! kiego uchwalono wyrazy hołdu i gorące podzięko, 
wamie za pracę dla ludu p. prezesowi Witosowi.

W JAZACH AD ł ’IEPOi .OMICE powiat Bochni* 
dzięki inicjatywie p. Jena Toronia odbyło się ze­
branie organizacyjna, ma którem założono Eoło Lo­
dowe, wybrano Zarząd i zaprenumerowar) „Piasta".

SIEMJECHÓW p. Tarnów. W bieżącą niedzielę 
odbyło się zebranie w Siemiechowie przy udziale 
ok. 25C gospodarzy i uchwalono niniejszą rezolucję:

Niżej podpisani mieszkańcy Siemiechowa skła­
dują najgłębszy hołd p. Prezesowi Wincentemu 
Witosowi za pracę dla dobra ludu, iż ofiarnie, nie 
bojąo się prześladowania, walczy o prawo tego lu­
du, oraz przesyłają współczucie z powodu wyroku 
Brzeskiego. Solidaryzują się z Prezesem i dziękują 
Mu za trudy poniesione. Kończąc wznosimy okrzyk 
niech tyje Prezes Wincenty Witos!

(Następuje 250 podDifiów)

ja? czas odnowie prenumeratę na n. kwartał!
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„PROCES BRZESKI1*
240 strun! Ihislracje!

D o n ab y c ia  w A d m in is tr a c j i , P iasta*  po  cenie: d la  naszych  czy te ln ik ó w  w  A dm i­
n is tra c ji  zł. 2’50 z p o leco n ą  p rzesy łk ą  p o cz to w ą zł. 3‘50.

o> _
ODDD3

_ <Q 
FOOOP

KRONIKA
Marzec

Dni ,a,endari rzymłao-katolicki W schód 
miii.

Zachód 
godz. min.

20 N. P a l m o w a .  Hipolita. 6 04 6 13
21 P. Benedykta op. 6 01 6 14
22 W. Katarzyny p. 5 59 6 lf i
23 S. Feliksa m. 5 07 fi 18
2*  C. Gabriela Arcb. 5 04 fi 20
25 P. Zwiastowanie N. M. P. 5 52 6 21
26 8. Teodora b. 5 50 6 23
27 a. Wislkenoc. Jana z D ó 47 6 25

LICZBA BEZROBOTNYCH w dniu 5 marca br. 
(•zarejestrowanych) wynosiła 349.271. Wzrost zatem, 

^porównaniu z ubiegłym tygodniem wynosi o, 5.423 
bezrobotnych. Pracowników umysłowych bezrobet- 
nvch jest około 40 tysięcy.

NAWET ZŁOTO PRZEWOŻĄ SAMOLOT AMI. 
Na lotnisku w Le Bourget pod Paryżem, wyłado­
wały dwa samoloty, przywożąc z Amsterdamu 3.547 : 
kg. złota w szt-abaeh i monetach, wartości fift miljo. 
uów franków.

FALA REEMIGRACJI WZBiLRA. Ruch wy-j 
©hodżczy z Polski zamiera, natomiast jesteśmy óbec_ | 
nie świadkami powrotu wychodźców ż zagranicy do 
Polski. I tak. kiedy w styczniu br. wyjechano do 
Francji zaledwie 340 emigrantów, to w rym samym 
czacie powróciło z Francji do Polski aż 3.268 wy­
chodźców.

ZAIARŁ W WIELKC POLSCE niejaki Stanisław 
Czyżyński w miejscowości Zakluczyn pm,\ Kroto­
szyn. Zmarły był najstarszym człowiekiem w Wiel- 
kopulsca, liezył bowiem l i t  łat. W roku 1863 Czy­
żyński brał udział w powstaniu narodowem.

AMERYKA DOMAGA SIĘ CAŁKOWITEGO 
ZAMKNIĘCIA GRANIC DLA IMIGRANTÓW. Do 
Kongresu Stanów Zjednoczonych wpłynął projekt 
ustawy, która przewiduje całkowite zamknięcie gra­
nic dla przybyszów, na okres najbliższych 5 lat. —  
Tylko krewni obywateli amarykafękicih. mieliby 
możność wyjazdu do Ameryki.

KON ZA TRZY ZŁOTE. W Ło puszce pod Prze­
worskiem za diug zajęto pewnemu gospodarzowi ko­
nia. Na licytacji konia tego sprzedano za 8 złote. 
Ta 3 zł. użyto na kupno stempla na akt licytacyjny.:

DESZCZ FRa NKÓW NAD ULICĄ- W słynnęj 
nadmorskiej miojsoowości letniczej w Nicei miał j 
miejsce niezwykły wypadek. Oto z tamtejszego do-' 
mu gry wyszła amerykanka p. Powlcr, pochodząca 
z Bostonu i zaczęła rozrzucać w alei banknoty fran­
kowe, przyczem rozrzuciła 70.000 trunków. Tłum. 
który natychmiast nadbiegł, w jedne, chwili rcz- j 
chwytał rozrzucane pieniądze. P. Fowler oświadczy­
l i  z durni mym gościom kasyna, że pieniądze te wy­
grała przed chwilą, w bakarata. Grała’ wogóJe poraź 
pierwszy w życiu. Wygrane pieniądze wyrzuciła, 
gdyż nic zależy jej na ich zatrzymaniu.

OŻENIŁ SIĘ MURZYN Z BIAŁĄ. Przed niedaw­
nym czasem odbyła się w Warszawie niezwykła uro­
czystość. Oto w kościele katedralnym pobłogosła­
wiony został związek małżeński murzyna Józefa 
Djaka, wyznania katolickiego, z p. Ewą Dresie- 
równą. Pierwsze to zawarto w Warszawie małżeń­
stwo czarno-białe było przedmiotem wielkiego zain­
teresowania mieszkańców.

DO BIUR DYREKCJI ROBÓT PUBLICZNYCH 
w  KRAKOWIE dostali się włamywacze, rozpndi 
kasę ogniotrwałą, z której zabrali 3.226 zł. W zsior.- 
ku z tern, policja przytrzymała traedh katiarzy % „e- 
renu krakowskiego, co do którvch toczą się docho­
dzenia.

WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA miała 
miejsco w poniedziałek na stacji kolejowej w Nakie. 
Pociąg idą, j  od Gniezna najechał na pociąg mane_ 
u nijacy, damtujets osób z obsługi kolejowej odnio­
sło rany: Dw-** izieeeia węglarek zostało- m ra H fu  
mych, jak również j wa -pagony załadowane beko­
nami.
■ ^ARKACH ,pow. Chrzanów górnik Jan Har­

dzi* manpiu.ująę rewolwerem, spowodował, wystrzał, 
od którego poniosła śmiarć żona Hardzika. Marja.

SPŁOSZONE KCNIE POWODEM STRASZNE­
GO WYPADKU. Na stacji towarowej w Piotrkowie 
pr-ojeidlał po zakup węgla Józef Janeczek. W pew­
nym m gnwnae z prz^cmnej r  rony nadjechał po­

ciąg. Na gwizd lokomotywy konie spłoszyły się 
i rzuciły się na nadjeżdżający parowóz. Wóz został 
momentalnie strzaskany a Janeczek dostał się pod 
lokomotywę, która zgniotła mu piersi i połamała 
żebra. IV agonji przewieziono ofiarę katastrofy do 
szpitala.

ZŁODZIEJ CMENTARNY ZMARŁ Z PRZE. 
STRACHU NA GROBIE. We wsi Bodowszczyzna 
znaleziono na jednym z grobów zwłoki mężczyzny. 
Jak  ustaliło śledztwo, zmarłym okazał się niejaki 
Mięhciński, zawodowy złodziej, kilkakrotnie karany, 
k tó ry  okradał grobj*, wykradając z trumien różne 
kosztowności. Widocznie przy rozkopywaniu grobu 
czegoś się przestraszył, gdyż zmarł na udar serca.

SKAZANI NA S7UBIENICĘ. Jeszcze w dniu 23 
czerwca 1.931 roku w gminie Łęg ad Partyń, dwaj 
bracia Jan i Adolf Gzosnykowie zabili kołami Stani­
sława Czosnykę, który był teściem Jana. W tyoh 
dniach przed trybunałem sądu przysięgłych w Tar­
nowie odbyła eię rozprawa przeciw zabójcom. Sąd 
przysięgłych, 9 głosami zatwierdził nytanie w kie­
runku morderstwa, wskutek czego trybunał skazał 
obu Czosnyków na katc śmierci przez powieszenie.

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH NA GÓR. 
NYM ŚLĄSKU. W Orzegowie, w powiecie Swięto- 
eiiłnwickim doszło we wtorek do burzliwych demon. 
śtraeyj bezrobotnych, Ponieważ pewnej części zasił­
ki wstrzmnano a innym obcięto, tłum w liczbie ty­
siąca ludzi zaczął demonstrować. Kiedy policja usi­
łowała rozproszyć demonstrantów, posypał się na 
nią grad kamieni. Policja miejscowa była zmuszona 
zażądać posiłków z Rudy, Upin i Katowic, Dopiero 
po kilku godzinach wzmocnionym TKmerunkom uda­
ło się rozprószyć tłum i przywrócić porządek. Jest 
kilku policjantów i kilku demonstrantów raunyph. 
Mniej*-ze incydenty miały miejsce w Szarleju, K pi­
nach. Piekarach t Świętochłowicach.

STRAJK W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM TRWA 
NADAL. We wtorek we wszystkich kopalniach od­
były się posiedzenia rad załogowych. Na większości 
kopalń zapadły uchwały za dalezem prowadzeniem 
strajku. Hutnicy i metalowcy w zagłębiach prokla­
mowali godzinny strajk na znak solidarności z gór­
nikami, który udał się w zupełności.

BEZPŁATNE PRZEJAZDY UBOGICH ZE SZW- 
TALI. Minis* łrstwo spraw w  wnętrznmk powiado­
miło szpitale, że na zasadzie rozporządzenia mini­
sterstwa komunikacji, ubogim choiym, leczonym ta  
koszt związków konar, alnych, ptzy-Juguje prawo 
bezpłatnego powrotu koleją ze szpitala do miej. ca 
zamieszkania.

Osobom niezamożnym, nie korajretaj^eym ze 
świadczeń organizacyjnych ubezpieczeń społecznych 
(Kas Chorych i t. p.), Kasa kolejowa wydaje bez. 
płatny bilet III. klasy do miejsca ich zamieszkania. 
Bilet bezpłatny wwdawany jest na podstawie aa 
świadczenia szpitala, zawierającego mię i nazwisko 
pacjen+a, numer karty chorych oraz stacje wyjazdu 
i przeznaczenia, Do zaświadczenia zarzad szpitala 
dołączyć winien odpis pisma związku komunalnego, 
powiadamiającego o przejęciu przezeń kosztów le­
czenia chorego, :ub też nismo, stwierdzające, że ko­
szta leczenia są nieściągalne.

KTO WYGRAŁ 49.000 DOLARÓW? Przy ostat- 
niem ciągnieniu dotorowki główna wygrana 40.000 
dolarów padli na Nr, 990.412. Ponipważ przez kilka 
dni nikt nie zgłaszał się po odbiór pieniędzy, przy­
puszczano, że Nr. ten nie został strzadany. Dopiero 
ostatnio zgłosił się do Banku Poipkmgo w Warsza­
wie jeden z mieszkańców prowincjonalnego miastecz­
ka, legitymując się dolarćwką jako szczęśliwy zdo­
bywca wygranej. Pieniądze polec;ł przekazać sobie 
przez oddział Banku do miasteczka. Prosił tylko, by 
nazwiska i adresu jego nie ogłaszać.

ARESZTOWANIE DWÓCH EGZEKUTORÓW. 
Policja aresztowała Adama Topolnickiego, b, egze­
kutora sądu grodzkiego w Nowym Targu i Bol&ła- 
ifa. Makosia, b., egzekutora urzędu skarbowego 
w Krakowie, któizy w urzędzie bkarbowym skradli 
kwkarjusze, na podstawie których pobrali zaliczki 
od osób zalegających z podatkami. Oszustwa docho­
dzą do kwoty 2.000 zł.

W ZATOCE FIŃSKIEJ w czasie’ burzy zostało 
uniesionych przez krę lodową 700 rybaków as pełne 
morze. Łamacze lodów pośpieszyły nieszczęśliwym 
na ratunek. Większość rybaków została jua urato­
wanej

N i k t  z  c i e r p i ą c y c h
na reumatyzm, podagrę i bób  nerwowe

nie powinien wątpić w możliwość sw;go uzdrowienia, 
gdyż już wielo cierpiących odzyskało przy pomocy 
Togalu swe zdrowie. Tabletki Togal bowiem skutecz­
nie zwalczają te niedomagania, wstrzymując nagro­
madzanie się kwasu moczowego, który, jatk wiadomo 
jest przyczyną tych cierpień. Nieszkodliwe dla serca, 
żołądka i innych organów. Spróbujcie i przekonajcie 
się sami, lecz żądajcie we własnym interesie tylko 
oryginalnych tabletek Togal. We wszystkich aptekach

WEDŁUG OBLICZEŃ w Karpatach żyje około 
2 0 0  niedźwiedzi.

 o§o-----
SAMOBÓJSTWO KKEUGERA.

Z Paryża donoszą, że znamy milioner szwedzki, 
król zapałczany Ivar Kreuger, który miał niemal 
światowy monopol zapałczany, a  który między in- 
nemi dzierżawił monopol polski, popełnił w Pa­
ryżu samobójstwo, pozbywając się życia wystrza­
łem z rewolweru w pierś.

CYFRA BEZCZYNNYCH WAGONÓW 
ZWIĘKSZA SIĘ.

W związku ze zmniejszenie®! się przewozów 
kolejowych, liczba odi tewiomych do rezerwy wa­
gonów wyniosła w końcu styczny 80.547, w czean 
wagonów krytych 29.505, węglairik 30.308, plat­
form 12.211 i innych 378.

Kryzy® gospodarczy potfłMoia aię.

5* TYSIĄCOM RODZIN GROZI UTRATA 
DACHU NAD GŁOWĄ.

W dniu 13 marca udała się do władz delegacja 
zrzeszenia organizacyj lokatorskich. Delegacja uda­
ła się do Sejmu i  do rząd i, ażeby wręczyć me- 
m orjił w sprawie grożącej już w najbliższym 
czaFe klęski masowych “ksmisji. Mianowicie na 
1 kwietnia, według obliczeń Zrzeszeń**., grozi 
50.00C eksmisyj z jedno i dwuizbowych mieszkań, 
wstrzymanych na okres zimowy dc dm. 1 kwieróia.

Na tem nie ograniczy się jednak fala eksmisyj, 
gdyż do sądu wpływają dalsze sprawy eksmisyjne 
masowo i wypadki regularnego płacenia komor­
nego są rzadkie.

— ooc----
Z okazji imienin Generale. JAt*h. H itlera  od­

będzie się w sobotę, dnia 19. marca 1982 r. o godz. 
7-mej wieczór uroczyste zebranie członków i sym­
patyków Związku Hallerczyków w lokalu własnym 
przy ul. Szpitalnej L. 18, I. p., na które zaprasza 
Zarząć Chorągwi Zaproszenia wydaje sekretarjat 
Związku codziennie od godz. 6 —£ wieczorem.

Trafił swój na swego.
Swego czasu przed wojna rażyw*! dhiie; sławy 

we Lwowiu jako tęgi prawnik adwokat, Majewski. 
Adwokat ten prowadził wiele spraw różnym magna­
tom. Panowie z niego pokpiwali, ale potrzebując go, 
utrzymywał1 z mim stosunki towarzyskie. Raz było 
iakieś przyjęcia u ówczesnego marszałka krajowego 
Badeniego. Była tam cała niemal m agister ja polska, 
no i... adwokat Majewsiki.

Kiedy towarzystwo pcloohooiło sobie tęgo, za- 
zaczęto wznosić toasty na cześć gości- Zwrócono uwa 
g-ę i na Majewskiego. Marszałek Brdeni. biorąc kie­
lich, taki palnął toast:
„Gdz;.e eię bawią psy wielkie, są i małe pieski... 
Wznoszę zdrowi*:: Niech żyje mecenas Majewski!1*

Śmiech gruchnął po Bali, ale gdy się uciszyło, 
powstał Majewski i tak odpalił:
„Na dowód, jak pies mały, psa wielkiego emi, 
Wznoszę zdrowie: nioch żyje wielki pies... Badeni**-

C z y  w i e e f f e ,  i e . . .
— Gołębie pocztowe szybko fruwają w powie­

trzu, ale dzikie Kaczki łatają jeszcze Fzybeiej.
— Pierwszy mikroskop opatentowano w iłnglji 

w roku 1742.
— Skóra ludzka waży do 2 0  funtów,
— Większa część Austrałji jest całkiem bez-wo­

dy, niema ani jezior, ani rzek.
— Wątroba ludzka zawiera także nieco cynku, 

niklu i cyny, co prawda w bardzo drobnej ilości.
— W miastach jest więcej łysych, niż ich w'si, 

a wśród pracowników umysłowych łysina jest bar­
dziej rozpowszechniona, niż wśród pracowników f:- 
zycznych.

— Górnicy w Ameryce używają śiimaków do ba­
dania jakości wody, gdyż stworzenia to są bardzo 
wrażliwe na skłrd wody i o ile w wodzie znajdują 
eię bakterje chorobotwórcze lub szkodliwe składniki 
oikurałne, ślimaki zdychają po upływie najdalej pół 
godziny.
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P O R T R E T Y  P R E Z E S A

W IN CEN TEG O  W I T O S A

Fr*rmat portretu 31 X  42 cm.
Cena portrela wraz z ptzesyłką pocztową 

wynof.1 6 0  g ro sz y .
Portret Wodza Ludu znajdować stę powinien 
w każdym domn chłopskim, w każdetn Kdłkn 

rolniczem, Domu Indowym, świetlicach i t. d.

Do naszych Czytelników!
Kończy s i p  obecnie kwartał pierwszy, a  m'mo 

tego, są jeszcze prenumeratorzy, k tórzy nie mają 
opłaconego drugiego kw artału. Późne wpłacenie 
prenouneraty sprawia adm inistracji wiele kłopo­
tów i kosztów w postaci upomnień, odnotowywać 
i t. p. D latego apelujemy do naszych Czytelni­
ków, by  chcieli koniecznie odnowić jeszcze przed 
1. kwietnia prenumeratę na drugi kwartał wzglę­
dnie do końca roku. K to z Czytelników do końca 
m arca bieżącego roku odnowi prenumeratę na 
półrocze, to jest de końca w r z e ś n i a ,  ten, 
otrzyma bezpłatnie dwie bardzo pouczające bro­
szury. K to zaś, wpłaci prenumeratę do końca 
roku otrzyma oprócz powyższych dwóch bioszur 
jeszcze 1 książkę powieściową.

Zda ■•za się często. Że Czytelnik nasz pomimo

„ F 1 ł  £ T", dnia 20-gw marca T932 roEn Rr. n
wysyłki pieniędzy, nie otrzymuje „PIASTA".
W  tym  wypadku należy po upływie tygodnia nie­
zwłocznie wnieść reklam ację pisemną —  w ystai 
czy zwyczajna kartka  nieopłacona z napisem'. 
,,Reklam acja gazetow a"  —  do adm inistracji „Pia­
sta", że „P iast" nie przychodzi. N iestety wielu 
Czytelników zaniedbuje tej prostej drogi i czeka 
cierpliw e miesiąc, dwa, a czasem i dłużej zanim 
ostatecznie wyśle reklamację. Takie spóźnione 
reklamacje ogromnie utrudniają normalną m acę 
adm inistracyjną —  dlatego prosimy koniecznie 
reklamację wnosić wracie nie otrzymania „Pia­
sta" w tydzień po wysyłce pieniędzy.

ADMINISTRACJA.

humoru.
W pewnem towarzystwie, dajmy na to w.> Frań. 

cji rozmawiano o polityce. .Wreszcie zaczęto mówić 
o ministrze finansów i nodczas tego okazało się, 4e 
jftden z obecnych nie wie, iak ten mąż stanu się 
nazywa.

— Jak to? — pyta pan domu. — Pan nie zna 
nazwiska ministra finansów? Czyż pan nie “ żytu je 
pism humorystycznych?

„Rekonwak^crot*.
— Człowieku, czemu ty taki blady?
— Od trzech miesięcy, po raz pierwszy1 wychodzę.
— Co ci brakowało?
— Pięć tysięcy złotych, które wyjąłem z kary-

Odpowiedzi Redahcfl
W. P. Kub. Tak, hyło takie polecenie. Chodzi i 

o to, by Zarządy powiatowe byłj wybrane zgodnia 
z  statutem i mogły być zatwierdzone pa zez N. K. W. 1

jako Zarządy nie tymczasowe, foce tfUSf tu 
przow'dziany w statucie.

WP. 'Józef FotiJńsłd w Rozfcopsaowloi H h ć  Sb
„Piasta" trzeba tylko na jednej szrourk, ł możliwie 
krótkie a rtykuły, bo materjału dużo, & miegsca mało. 
Nigdy zgóry nie mająo amyknłn, nłe możemy powdd- 
dzieó, czy będzie drukowany.

W. P. Wojciech Breowica, KttMbo: Oo 8o sals. 
głych artykułów prosimy o cierpliwość ze względu 
na brak miejsca i niemożność rozszerzenia pt ma 
(konfiskaty, kryzys).

WP. FraoeLae. Kusłal w S ło ^ jd c  O Żurku, 
wójcie w Słotwinie i dyrektorze Pow. Kasy Koran, 
nalnei nie będziemy pisać, fzkodr, papier*. Spraw# 
kuźni w sądzie, trzeba, czekać na wyrok.

W. P. Wawrzarzel: Szymon, Brzoza StainfcŁ*.
W Towarzystwie „Fenix“ Jatttrwenjowwao, odpo­
wiedź będzie dana w najbliższych dniach t  „Feniksu",

W. P. Pastor Józef, Krzyżowa. Wobec przeocze­
nia W a n r  do rekurau, spróbujcie jeszcze wysłać, 
delegację do Starostwa.

W. P. Ignacy Biegacz, Weksel zapłacony nie 
może bvć przez posiadacza, zatrzymany. Jakiż po­
wód podaje bank na pańskie upominacie *ię? Ewen. 
tualnie trzeba -wnieść skargę do sądu..

W. P. Stanisław Zyśko, Olszanka. Bdzwątpienia, 
że tego rodzaju prawa i obowiązki należy uregulo­
wać w drodze opisania dokumentu u adwokata lub 
notarjusza z  bezwzględną mocą dowodową.

WP. Stanisław Skiba, Komorniki; WP. Jan Ru­
sek, Gliny Małe; WP. Adam Kotlik, Podborze: 
Odpowiedzi listowne w ylaliśm y w dniu 12 marca 
biei. roku.

W. P. Franciszek Zamojski, M  by. W. P. cyranL 
staw Koearczuk Nagorzanka. W. P. Bronisław Kloc 
Staromieśoie. Najprzew. Ks. Jakób Szurlej Brzoza 
Królewska. W. P. Jan Węglowski, Zawada. W. P. 
Andrzeł Strojek, Mucharz. W. P. Stanisław Malec, 
Badziećhów. Odnowiedai listowne wysłaliśmy w do, 
11  marca br.

Najlepsza kosa
rzeczywiście doskonała.
O Ile w ą tp is z c zy ta j zd a n ie  
n a b yw c y, k tó ry  no ko sze n iu  

ta k  napieał

Sierzputy. 28. 8 . 1W8 . 
p. Śniadowo, pow. Łomża.

W imienin wszystkich gospo­
darzy uprzejmie Pana dziękuję 
za bardzo dobre kosy.

Starań Dłużewskl, sołtys.

N A J L E P S Z E

NASIONA
W a r z y w n e , kw ia to w e  i pastew ne

po leca  SKŁAD NASION

!,m „ZAGON"
K ra k ó w , u l. B a szto w a  1 7 .

j N a  żą da n ie  w ys y ła m y  ce nniki b e zp ła tn ie .

Antoni Dudrak z Białbj Nr. 9 
nr. w r. 1891 

unieważnia skrauziona książeczkę woj­
skową wystawioną przez P. K. U. N. Targ.

ZIOŁA LECZNICZE
według jusepiaó w aławnyeh lekarzy pi out* eho- 
robom żołądka, klezek, ptao, nerwów, wątroby, ne­
rek. pęcher , hemoro.Jom, uptawom, nh«trukeji, 
kamieniom tółelowym, kaszlowi, astmie, błędnicy, 
sklerozie, arLety.mowl, renrac*yrmowl ete.
Ż ą d a jc ie  b e z p ła tn e )  b r o .z n r y  p o n e ^ - ]ą -
e e )  ! t Adree: Łl.zM — Azteka. 9Se (-)

O t i e h o t a  nleozalna. Wynalazek „Infonja* #*- 
demonstrowany apecjallstom. UanwŁ przytępiony 
atnch, aznm: cieknięcie tuzów. Liczne podziękowa­
nia. Żądajcie bezpłatnej pouczając! broszury. 
Adraa: .lufonja* Liszki, k | Kra.., wa. *70 (—)

C h o r o b y  p ł u c n e  s ą  u l e c z a l n e
rujilca pluć. *icnety. Kassel.

Sachy kaszel. Kaszel śluzowy.
Nocne poty katar oskrzeli. Ka­
tar krtani. Zaflegmlenie. Krwo­
tok gwałtowny. Krw iopiude.
ClgśkośC. Rząśento astmatycz- 

na Kłucie w boku 11. d. 
są uleczalne.

Jnż tysiące osób zostało wyleczonych.
Proszę żądać mojej książki p. Ł

NOWY „SYSTEM ODZYWCZY"
który Jut wielu uratował. Ten system 
może być stosowany przy zwykłym 
trybie żyda i ułatwia szybko zwal­
czać chorobę. Waga eiała zwiększa 
się, a stopniowe zwapnienie kol cier­
pienie. Powagi w zakresie wiedzy le- 
kamJej' potwierdzają zalety mojej me­
tody i ehętnie ją zalecają. Im wcześniej rozpoczęto kurację podług mojej 

metody tem lepsze osiąga się wyniki
ZUPEŁNIE GRATIS MS (-)

otrzyma każdy moją książkę, z której dowie się o wielu neezaek ni tiko­
wych. A więc każdy, komu do'egają cierpienia, kto pragnie pozbj ć się iek 
szybko, radykalnie i bezpieczn , niech napisze jeszcze dslsia]. Powtarzam 

z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki
ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE

bez żadnego zobowiązania ze swej strony, i każdy lekarz napewno zaakcep­
tuje ten uznany za doskonały przez w rbitn zeh profesorów

N O W Y SPO SO B O DŻYW IE N IA
To lat w interesie każdego leży. aby natychmiast naoisat i każdy -awsse 
obsłużony zostanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. Niech każdr 
się nauczy i wzmocni, dążenie do zdrowia z książki doświadczone,.) lekarz 
Książka ta dodaję otuchy i radości życia i zwraca się z apelem do wazyst- 

ktcŁ chorych, interesujących, się obecnym stanem leczenia płac.
Mój adres: 8 E 0 R B  F U L 8 N E R , B e rlin , - N e u kB lln . Ringbalinstrasse N r . 2 4 . O d d zia ł 888

Rozszerzacie „Piasta” .

N A S I O N A
W arstjjanai kw into  nr® i g e s p e -
a a ru k le  z pierwszorzędnych planta- 

cyj krajowych i zagranicznych, o 
najwyższej sile kiełkowania — poleca
E D M U N D  R IE 0 L

łd tła  J N asion,
Lwów, Rutow sklego a.
Cenniki szczegółowo wysyłam na 

Kądanle. 
fljó (-)_________

NERW OL
Chemia i  dr. Tranzosa Jedyny rady­

kalny i wypróbowany środek 
'nacierania) przeciw

REUM ATYZM OW I
kłnein z powoda przeziębienia, po- 
stnhf’ swL ischiasowi 1 tp. Wszędzie 
dc nabycia. Wyrób i główra sprzedaż

A P T E K A  M K O L A S C H A  
Lwów, Kopernika 1.

*6*M

ihilocu f  a p r c  i
Kraków , ul. Szew ska L 1 8  P .
wyayłai Mandoliny włoekie pe. 
1S do 30 w — Skraypoe nkoh] n» JA rayO.lri.cc. 19 iL .imc 
ujo ł. rrfd. wi.d. cod ., 85 ił. I 
mądi wied. mod. 50 tł. Niklowy- 
.Ghre Bozkopf* patent i łądotu 
kiom S ri. niklowy plaski Ma, 
;arek .tynnej marle' .Enigmą* 
20 mL  Klarnet 8 kłap. 88 i ł  1® 
klap. 40 iL ? br-ytw 6 at. 8 aL 
10 iL Maszynki do -żoodo S*# 
i 10 ii. Diamenty do aakia f i  
10, 11 iŁ Cennik finoirowany se- 

. garkdw l Initrnmentdw rumy* 
/ezryeh darmo i optatnla. 800

Zdrowia"
propi o'o hlgjena I raj- X. Nocatio-w , (tioK s 

mi ty—), z wal o u  izkodliwa dlazd-J’ .a pnwaądy 
i naloi u jak «■' t  'anto rąk, ntehlaJenloana obrania 

itp. wydaje wtaiue Biaaoplamo, blnlatyny. 
ŻądelMa proapoktów, ki dra wyaytm Centralny f c  

rz^d .Ligi Zdrowia* KrakC r, Wolaka 8&
. was* .. Dr. mod. Slanlamw Br»«, Ml(-)

CENNIK OGŁOSZEŃ imim

S trona ogłoszeń dzieli się na  4 szpalty . — S trona te k s tu  dzieli się  na 8 szpalty.
na o*Utnl<Ogłoizenia na 1 stronił* za 1 » m  l - s z p a l lo w y .........................1 zt I Drobne ogłoszenia za słowo 25 ęroszy, najmniej. • • . 3 *ł

Zwykłe ogłoszenia na stronie 4-sz^jaItowej za 1 wiersz ram. 30 gr I Cała strona 3-szpaltowa w tekście • • .  • 900 zl
W tekócie na stronie 3-szpaItowei za 1 wiersz mm. ! • l 80 gr l Cała strona tytułowa • ! • • • • • •  1000 *ł

O g to sz ea la  ty lk o  zn g o tó w k ę . —* Za terminowy drnk admfniatraola nie o ip o ^ iad a  — Ceny powyższe obowiązują o l  dnia o^toszanla -•  Od ogtom A  dtttftóterntnowyah I biaront ógłotisd rabat* 
W ychodzi w a w to re k  z  d u tą  n ie d z ie li . stoiownle do umowy. — Ogłosz-nla zag 2 niozns 100*|o drożał. W ychod-1 w e  w to rek  s  d a tą  n ledzielL

Cala rtrona 4-aąpaltona po telcóoia • • 
Oktad tat)fl,-y o z iy > oyfra—y, kolorowy 

bJo|a drożej.

460 zl 
•tronie

iBydawca: Za Ludowe Tow, Wydawnicze: Staniplaw Marcinkowski. Odgow. red.: Antoni Woźniak, Druk. „Głosu Narodu *, Krfków. yod łar#. l


